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Do ZO wę 


Dziś wielka premjera! CASINO | Dziś wielka premjera! 


STOLICA GRZECHU I POKUSY (PARYŻ) 


NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO FRANCUSKIEJ WYTWÓRNI „AUBERT“. 


Az rpa dziewczęcia w sidłach zepsucia wielkomiejskiego w 8 wielkich aktach z prologiem. © Tłem dramatu, PA- 
RYŻ“ stolica artystów, najpiękniejszych Kobietiapaszów. 2 Stolica oszałamiających pokus igrających zmysłów. 


Początek przedstawień o godz. 6-ej. MUZYKA KAMERALNA POD DYREKCJĄ P. LEONA KANTORA. Począłek przedstawień o godz. 6-ej. 


UWAGA: sieć *otrzymoje DARMO PUDEŁKO „POCHETTE GOWAEOK" ZAWIERAJĄCE CENNE NIESPODZIANKI 


ymisja p. Trdgutta przyjęta 


Prezydent chciał poświęcić innych ministrów, ale p. Thugutt był nieugięty 


Pogłoski o dymisji ministrów Rafajskiego i żychlińskiego 


Co mówi p. Thugutt o przyczynach swej rezygnacji 
WARSZAWA, 28 maja (Specjalna służba informacyjna „Głosu Polskiego”). g 


W dniu wczorajszym w godzinach rannych p. Thugutt | żeż nie. Nie udało się! A nie byłem przecież nazbyt wymagas 
został przyjęty w Belwederze przez prezydenta. Prezydent | jący, żądając tylko, aby brano swoje słowo na serjo, aby 
informował się o powodach rezygnacji oraz © możliwości dal- | ustawy wykonywano i konstytucję szanowano. flliestety, rze” 
szego pozostania p. Thugutta w rządzie. Prezydent proponował | czywisłość nie zadawalała najskromniejszych wymagań. Tylko 


p. Thuguttowi utworzenie jeszcze je nej komisji przy rządzie | w odbhudrwie udało się coś zrobić. Koło reform rolnych dreps 
i zapytywał, czy za cenę dymisji któregoś z obecnych ministrów | tano w miejscu, w minisłerstwie sprawiedliwości nie wywaąle 
nie zechciałby cofnąć swojej rezygnacji. | czyłem nawet jednej rejentury prowincjonalnej dla kandydar” 

Pan Thugutt stwierdził kategorycznie, że prośby swojej | tów z mniejszości, stan więziennictwa się pogarsza; spółdziel= 
o dymisję nie cofnie. z niom ukraińskim odmówiono kredytów, nie wierzono w głód w 


Po tej audjencji prezydent przyjął premjera p. Wł. Grab» | powiatach, dotkniętych nieurodzajem, w najpoważniejszych polie 
skiego i po dłuższych z nim naradach postanowił prośbę p: | tycznie sprawach wewnętrznych dotrzymano wprawdzie słowa 
Thugutta o dymisję przyjąć. Narazie agendy, pozostające pod | „urzędując samodzielnie przy Nowym Swiecie, ale wynikami 
kierownictwem gp. Thugutta przejął p. Wł. Grabski, ale, jak | tego były wzrost systemu prowokacji i osłaniznie nadużyć, 
słyszeliśmy, nie jest wykluczone, że powołany będzie nowy | Poczciwość nie zastąpi elemenłarnej znajomości stosunków; 
minister bez teki, który obejmie sprawy województw wschod- | a przy ignoracji wzmożenia pracowistości potęguje ilość po: 
nich i mniejszości narodowych. Jako kandydat na to stano» | pełnianych błędów. 
wisko wymieniany jest były minister sprawiedliwości p. Wa- | W łych warunkach jedyną rzeczą, której mogłem dokonać 
oław Makowski. było ogłoszenie 54 tez, które sekcja miała uchwalić. Byłby ta 


W kołach sejmowych w związku z tem przesileniem | początek polskiego programu narodowościowego, pian prac 
<zęściowem mówiono o możliwości dalszych zmian w rządzie, | na najbliższą przyszłość. Robotę tą, rozpoczętą przed kilkoma 
a mianowicie: o ustąpieniu ministrów Rałajskiego i Zychliń- tygodniami, wiokącą się niezmiernie powoli, przerwał dzieć 
skiego, ale, jak słyszeliśmy ze źródeł miarodajnych, w kołach | wczorajszy. Myśle, że można ją dokończyć bezemnie. W tem; 
rządowych mowy © tem niema. | co stwierdziłem, niema aktu oskarżenia przeciwko komukol= 

Pan St. Thugutt w godzinach popołudniowych zjawił się | wiek, ani przeciwko państwu. W każdem innem młodem pań 
w klubie sprawozdawców sejmowych i złożył następującą | stwie bez pieniędzy i bez doświadczenia rzeczy szłyby nie 
deklarację: | lepiej, a sytuacja mniejszości byłaby jeszcze gorsza, ale stąd 

nie wynika, żeby wolno było stawać w miejscu, albo przestać 

„Bezpośrednim powodem mojego ustąpienia była uchwała | na pozorach. Nie wolne wmawiać w siebie, że kwestja nie 
kłubu pracy. Muszę jednak przyznać, że był to raczej powód istnieje, ponieważ napady dywersyjne zmniejszyły się w ciągu 
zewnętrzny i przyśpieszył decyzję, która dawno już dojrzewała | zimy. W każdym razie sądzę, że dowodów cierpliwości w tym 
we mnie. Akceptując statut sekcji komitetu politycznego | najcięższym może okresie mojej działalności politycznej dałem 


dla spraw narodowościowych zaznaczałem, że nie przywiązuję raczej zawiele, niż zamało i że lepiej będzie, abym nadal słu.. 


zbytniej wagi do tego, czy innego artykułu, istotą rzeczy było; żył tej samej sprawie w inny sposób i na innem miajscu*., 
czy uda się uzyskać na tej platformie jakieś uzgodnienie, Czy | 


Pan premier, WI. Grabski, udzie- 
ät wywiadu „Kurjerowi Polskie- 

u“ (27.V) w kwestji zrównowa- 
żenia bilansu handlowego, 
Enuncjacje p. premjera tchnęły 
optynizmem i zawierały, dużo bar- 
dzo dużo dobrych rad. 
Wielką wagę przypisuje p. pre- 
mjer przedewszystkiem urodzajowi 
egorocznemu, „Dobry urodzaj mo- 
e być momentem zwrotnym w 
laszych stosunkach gospodarczych, 
wpłynie bowiem na podniesienie 
zdolności nabywczej wsi.* 
Ąle „nie tylko w urodzaj trzeba 
wierzyć." „Urodzaj będzie tylko 
chwilową ulgą. Urodzaj zaś plus 
szczędności i wydajności pracy 
o niewątpliwie moment zwrotny 
dla naprawy naszego życia gospo- 
darczego.” 
Złote słowa. Tylko co znaczy 
w ustach p. Grabskiego  „oszczę- 
dność.* Komentuje on dalej ten 
wyraz, objaśniając: „należy mniej 
konsumować, więcej oszczędzać — 
żyć jak przed wojną,” 
Jeśli mowa o zmniejszeniu kon- 
sumcji, trzeba przyznać, że rze- 


Wykrycie wielkiej orga" 
nizacii szpiegowskiej 
na Górnym Śląsku 
WARSZAWA, 28 maja, (Sp. sł. 
lniorm. „Głosu Pol.*), Władze bez- 
pieczeństwa dokonały wczoraj 
ha Górnym Śląsku aresztowań w 
związku z wykryciem większej or- 
ganizacjj szpiegowskiej, na której 
czele stał niejaki Erwin Rychter, 
były powstaniec górnośląski. 


Sawinkow żyje?! 

RYGA, 28 maja (Wł. sł. telegr, 
„Głosu Polskiego") Pisma tutejsze 
podają wiądomość, że Sawinkow 
żyje. Według tych pogłosek wła- 
dze więzienne zrzuciły z 5 piętra 
dawñiej zmarłego więźnia, Twarz 
więźnia była zmasakrowana do nie 
poznania, Wówczas to ogłoszono, 
te Sawinkow popełnił samobój- 
two. Tymczasem Sawinkow pra- 
sować będzie dla sowietów. 


Naiwigkszy brylant car- 
skiej Korony hgdzie 
sprzedany 
WIEDEŃ, 28 maja (Wł sł, tel, 
„Głosu Polsk,') Z Moskwy do- 
noszą, że komisarjat finansowy na 
swem posiedzeniu zdecydował ze 
względu na brak gotówki spienię- 
żyć wielki brylant „Orłow” i inne 
klejnoty korony carskiej, 


tość klejnotów ma wynosić 300 mil-| 
jonów rubli w złocie, 


Niepokoje w fabryce ' 
wiókienniczejw Shinach 


inferwencja wojska japońskiego 

NOWY JORK, 28 maja, (Własna 
służba telegraf, „Głosu Polskiego") 
W japońskiej fabryce włókienni- 
czej w Thing-Tan (Chiny) wybu- 
chły wielkie niepokoje, Robotnicy i 
urzędnicy obsadzili fabrykę i wy- 
pędzili dyrektorów. Japończycy 
sprowadzili wojsko z Portu Artura 
Między wojskiem í powstańcami 
wzyszło do ostrej walki, Jest wie- 
lu zabitych 


Falszywe dolary 


Jak informuje poselstwo Stanów 
Zjednoczonych w obiegu pojawiły 
się świeże fałszywe banknoty 5 - 
dolarowe „Federal Reserve Note“, 
wypuszczone przez „Federal Re- 
serve Bank" w New Yorku z lite- 


Tą „K“, z podpisami „D. H. New- 
ton” i „John Burke" i z portretem 
Lincolna 
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Tak mówi p. premier Grabski =: Czy ma rację? 


czywistość wyprzedziła dawno ży- 
czenia p. premjera. Niedawno 
stwierdził minister pracy, p. Sokal 
iż konsumuje się przeciętnie na 
głowę, znaczaie mniej cukru, mą- 
ki, mięsa niż zagranicą. Konsumu- 
je się też znacznie mniej artyku- 
łów fabrycznych, tkanin, obuwia 
etc. Otóż p. Sokal dochodzi na 
zasadzie tych danych porównaw- 
czych do wniosku, dodajmy jedy- 
nie racjonalnego, iż w kraju o tak 
słabej konsumcji rozwój gospo- 
darczy nie może postępować 
normalnie. 

Jest to zresztą wprost truizm 
ekonomiczny, znany każdemu co 
liznął choć trochę nauk ekono- 
micznych. 

Dalej zaś mówi p. premjer o 
„umiarkowaniu w zakresie wszyst- 
kich nowych urządzeń i ulepszeń.* 

„Nowe urządzenia i ulepszenia 
nie są bardzo wskazane w chwili 
obecnej.“ Nawet gdyby pociągały 
za sobą zysk na czasie i produ- 
kcji? Jest to, trzeba przyznać, 
twierdzenie bardzo śmiałe i nawet 
paradoksalne, 


Chyba bardzo prymiływna  go- 
spodarka, nie oparta na użyciu 
pary i elektryczności, mogłaby się 
opierać ną tak oryginalnie pojętej 
wstrzemięźliwości, romantycznej pra 
wie. - 

Po tych „podwalinowych” wska- 
zaniach przeszedł p. premjer do 
t. zw. bolączek, za jakie uważa 
sprowadzanie do kraju artykułów 
luksusowych oraz wyjazdy letnie 
zagranicę. 


Import win, jedwabiów, jabłek 
australijskich, ananasów etc. jest 
niewątpliwie zbytecznym luksusem. 
Ale któż mu otworzył naroścież 
bramy jeśli nierząd p. Grabskiego? 
Wszak z Francją, z Włochami za- 
warto umowy handlowe, w myśl 
których artykuły luksusowe jak 


to już jest conajmniej dziwną nie- 
konsekwencją. 


Co zaś do wyjazdów zagranicę, 
o których tyle się mówi i atra- 
mentu przelewa, jest to istotnie 
efekciarstwo tylko. I przytem 
szkodliwe w skutkach, Bo prze- 
cież, gdy urodzaj dopisze, waluta 
za „wywieziony. urodzaj* wpłynie, 
ograniczenia i szykany  paszporto- 
we będą zniesione, opłaty. zniżone 
i na jesień będą mogli wyjeżdżać 
za 100 złołowym paszportem ci, 
którzy wypoczynku letniego zaży- 
wają w swych dobrach, pałacach. 
dworach. 

A jak mówi o tem klub Pracy 
p. Thugutta w swej rezolucji: 
„Bierny bilans handlowy poprawia 
się demagogicznym zakazem wy- 


wina, perfumerja, jedwabie etc.|jazdu zagranicę dla zdobycia zdro- 


korzystają z 
stawek celnych. R 
Zawrzeć takie traktaty handlo- 
we, otworzyć wrota importowi 
luksusu a potem ' piętnować psy- 
chologję kupiectwa, które z tych 
udogodnień celnych korzysta, no 


nprzywilejowanych 


wia i sił w walce z ciężkimi wa- 
runkami życia." 


„Praca i oszczędność” są dźwi- 
gniami rozwoju gospodarczego, jak 
słusznie zauważył p. premjer na 
wstępie. (wszem ale nie jedyne- 
mi i nie wyłącznemi. 


Chorobliwe skargi i pretensje 


Okres niewoli pozostawił w na- 
szej zbiorowej psychice 
rysy, 


znamienne 
które w obecnej dobie mają 


„Ulegamy nagminnie — pisze on; 
— powszechnej manji prześladow- ga. 
|czej. Wyczekujemy ciągle jakiegoś 


już charakter poniekąd chorabliwy juderzenia, nasłuchujemy knutych 
i stanowią przeszkodę w pojmowa- |przeciw nam spisków, cały świat 
niu innych narodów i w utrzymy- |zdaje się nam być pewien antypol- 
waniu z nimi normalnych stosun-|skiej zmory, w której chyba tylko 


ków. 


Bóg i framcuzi nie maczają palców... 


W czasach niewoli nasze uczucie |Któż bowiem wie że poza 3-ma pod 


narodowe było stale podraźnione. ; stawowymi ni 


Zwracało się ono nie tylko przeciw | (niemcy, moskale, żydzi) przeciwko 
bezpośrednim sprawcom zbrodnijktórym gotowiśmy zrywać się 
rozbiorowej, przeciw trzem wrogom |wciąż do boju w tej czy innej for- 


Polęki, lecz także przeciw 


tym, |mie — 
którzy byli biernymi świadkami roz |ną 


podejrzewamy też o specjal- 
nieżyczliwość dła nas anglików, 


biorów, a w dalszym ciągu godzili|bo nie umieją nienawidzieć niem- 
się z faktem ujarzmienia Polski iloów; włochów, bo przelewają na 


zabiegali o przyjaźń jej zaborców. |nas w cz 
Z bolesnego przeczulenia, jakie ob- | niechęć; 
jawy podobne musiały w naszych |żeniu z Litwą; szwedów , 


umysłach wywoływać, 


i swoją widoczną nieraz 
tów, gdyż myślą o zbli- 
bo sym- 


wyrastała |patjami ciążą ku Berlinowi i nawet |taimy sami się: 


śółmi Polski, granic możliwości umiejmy je prze- 


upatrującą w każdym obcym wro- 


„Przestańmy lubować się — pi- 
sze p. Bzura — w ciąśłem pienia- 
ctwie politycznem, Zacznijmy od 
zaniechania walki z naszemi, mniej- 
szościami i uwzględniwszy aspira- 
cie ich za o nadal 


konać, że w państwie polskiem w 
tej czy innej formie mogą znaleźć 


swobodę, przyszłość i pomyślność. 


Rozmówmy się spokojnie u ukraiń- 
gem, białorusinem a przedewszyst= 
Kiem z żydem, który na całym świe 
cie czynnikiem jest centreliistycz- 
nym i państwowym '. 

„Co zaś do reszty ludów, da któ- 
rych liczne nościmy pretensje, Spy- 
bie, co uczyniliśmy, 


by sobie szactmek ich zjednać, 


które | 
obecnie znajdują się zagranicą. War| 


znana ideafizacja przeszłości dzie-|wreszcie Stany Zjednoczone, podju- 

jowej Polski, która tak wielką ode- |dzane jakoby przeciw Polsce przez 

grała rolę w Sar Precżeca p APcA propagandę żydowską”. 
CER, EVR oncepcjach '-| Ze te lub owe posunięcia polity- |, 

storycznych. Według nich Polska Włczne danego państ dl otworzyć szeroko oczy społe- 

yet państwa są da nasi czeństw cywilizowanych na naszą 

niekorzystne, że zagrażają NASZYM | z oczywistość, naprawiając ją pod 

ędem jednocześnie 


dziedzinie moralności publicznej 
rześcignęła i przewyższyła całą interesom, nie wynika wcałe, bY | ażdym wzgl 
to pańsńtwo było naszym wrogiem, ; 


uropę. Wszak upadła przez to, że; ; ednocześ 
nie chciała się przystosować do SY-|a odnośne kroki byty dyktowane | 2 wi P apes ay ga 
stematu gwałtu, ucisku i bezpra- | zamiarami wyrządzenia nam szko-| dy a Z 0 prat wszyęł: 
wić w Iim wika sago" dy: Popaie kazde podwy ke (gg, "oczom prz. wazy 
a wię gą © - \ruje się własnymi interesami i rzecz . 
swej zasadzie i z nią zeszła do gro- i. iż den znich krzyżujej Jeżeli Polska mogła się słusznie 
bu. À s. „. „Się z naszym interesem. Czyż dla- skarżyć w czasach niewoli na zi- 
Tak poetycki mesjanizm objaśniał | tego uznać je trzeba za wroga? —|mną obojętność cywilizowanego 
upadek naszego państwa. Nadmier| Ajeż w takim razie wszystkie bo- |zachodu, to w ciągu ostatnich lat 
nie wywyższona przezeń Polska dai narody, mieszkając na określo- |dziesięciu w nader szerokich TOZ- 
musiała się wydawać zbyt dobrą nej przestrzeni musiałyby być wzajmiarach doznała z jego strony soli- 
dla współczesnego zepsutego Świa- |jemnie dla 'siebie wrogami, gdyż |darności i pomocy. I gdy obecnie 
ta. musiała stać się przedmiotem | trudno znaleźć z mich bodań dwa,|dzięki niej stała się ponownie pań- 
jego zawiści i niechęci. Otóż żale których pragnienia i interesy ni-|stwem niepodległem, jej obywatele 
pretensje do innych narodów, które |gdyby się nie skrzyżowały. To też muszą zrozumieć, że niepodległość 
swego czasu stanowiły u nas na- rozumna polityka umie zawsze od-|nakłada na nich wielkie zadania i 
strój przeważający, są dzisiaj mnie] różniać zasadniczy antagonizm od|obowiązki, których nie mieli i r'>ć 
i 


czem przekonaliśmy je do swońci 
celów i zamiarów, I w tym kierun= 
ku wytężmy nareszcie zabiegi, by 


niż kiedykolwiek usprawiedliwione, sprzeczności interesów w  ograni-|nie mogli za czasów niewoli, Mu- 


A jednak mocą zadawnionego nało-/czonym zakresie i stara się w spo- 
gu powracają one i rosną zamiast|s5b pojednawczy wyrównać tę o- 


zanikać. 


statnią, Oczywiście państwo musi 


szą pracą i twórczością kulturalną 


wyrobić dla swej ojczyzny ! dla 
lsiebie samych pozycję i uznanie w 


W ostatnim numerze „Głosu Pra-|dbać o swe interesy i bronić ich, | świecie, a tego nie zastąpią pró- 
wdy" p. Bzura zwraca uwagę na te |lecz rozumna o nie piecza nie ma|żne i jałowe żale, oraz pretensje 
dziwaczne i szkodliwe objawy. nic wspólnego z chorobliwą histerją |do obcych narodów. J, Mazurski. 


Zasada ograniczeń paszportowych 


zw*”ciężyła w komisii buġżetowej 


WARSZAWA, 28 maja, (Sp. sł.|osób, co w roku zeszłym, to pol-|przeto ograniczenia utrzymać na- 
inform, „Głosu Pol"). Na posie- |ski bilans handlowy poniósłby nie-jleży. _ | r 
dzeniu komisji skarbowej sejmu |słychane straty, dochodzące doj Po krótkiej jeszcze „dyskusji re- 
debatowano nad streszczonymi|100 miljonów złotych, Poseł Łypa-|ierent poseł Frosti$ oświadcza, że 
przez nas wczoraj wnioskami po-lcewicz z „Wyzwolenia“, popiera- !wniosek „ celu i 
sła Frostiga w sprawie zníesienia jąc wywody rządu oświadcza, że wszystkiem obronę inteligencji za- 
ograniczeń przy wydawaniu pasz- ci, którzy chcą sobie przepłukać wodowej, która nie posiada repre- 
portów zagranicznych. Poseł Kro- żołądek wodami zagranicznemi mo zentantów własnych w sejmie, 
mig żądał dalej jeszcze idących gą jeszcze posiedzieć w kraju. tak jak chłopi i robotnicy. Wywo- 
ulg, Dyrektor departamentu Kuba- Chłopi i tak zagranicę nie jeżdżą, dy referenta nie pomagają jednak 
la stanowczo oświadcza się prze- więc większość narodu nie jest w sprawie. Zw, lud,-nar. i chrz, dem. 
ciwko wnioskowi posła Frostiga, tej sprawie zainteresowana. Posef zgłosiły wniosek, aby nad „wnio- 
wskazując, że gdyby w tym roku Paczek (P, P, S.) oświadcza, że i skiem posła ,Frostiga przejść dó 
wyjechało z Polski zagranicę tyle robotnicy nie jeżdżą zagranicę, porządku dziennego, ten wniosek 


pracą 1 oszczędności naprawimy nasze życie gospodarcze 


Na to potrafi się zdobyć i mrów 
ka. Nie możemy przecież za, ide- 
ał gospodarstwa spółczesnego brać 
mrowiska, Pozostają jeszcze inne 
czynniki: wiedza, inwencja, inicja- 
tywa, konsekwencja. 

A jeżelibyśmy już wzięli sobie 
jako pretekst tę ostatnią cechę — 
konsekwencję, to gdzie możemy 
się jej dopatrzeć w ostatnich po- 
czynaniach rządowych. Czy w pro- 
jekcie np. podniesienia taryf ;kole- 
jowych? Czy w podwyższeniu sta- 
wek przewozowych na rozmaite 
produkty pierwszej potrzeby? Czy 
w zapowiedzi o zwalczaniu droży- 
zny? Czy w dysharmonji krzy- 
czącej między tymi projektami? 

Faktem jest, iż ostra krytyka 
polityki gospodarczej p. premjera, 
z którą się spotkał nietylko ze 
strony lewicy i członka rządu p. 
Thugutta lecz. równieź i kół pra- 
wicowych, dowodzi wyczerpania 
inwencji i zasobów programowych 
p. Grabskiego jako ekonomisty i 
męża stanu, 

W. P. 


Straszna katastrofa 

gornicza 

71 frupów 
NOWY JORK, 28 maja. (WŁ. sł. 
tel, „Głosu Polskiego"). W miej. 
scowości Raleigh w północnej Ka» 
rolinie nastąpił wczoraj popołu- 
dniu w znajdujących się tam kopal 
niach wybuch, którego ofiarą pa- 
dło 71 górników. Natychmiastowa 
pomoc nie mogła dotrzeć do miei 
sca katastrofy z powodu wypły- 
wania gazów trujących. Po sze» 
ściogodzinnej pracy zdołano do. 
trzeć do pierwszych zabitych. 
Przypuszczają, że wszystkich 71 
górników zginęło. Gwardia naro. 
owa i pionierzy wyruszyli na 
miejsce wypadku. 


Chamberlain 
u Stahmera 
Sfąd radość w Berlinie 


BERLIN, 28 maja, (Wł. sł. tete- 
graficzna, „Głosu Pol.*). Pisma ber- 
lińskie donoszą z Londynu, że w 
przyjęciu, wydanem przez amba- 
sadora niemieckiego  Stahmera 
wziął udział angielski minister 
spraw zagranicznych Chamberlain 
wraz z żoną. Pisma niemieckie cie- 
szą się z tego powodu, widząc w 
tem poprawę stosunków między 
Anglią a Niemcami 


Krwawe s ty ulicach 
Wiednia | 
Faszyści nawołują do mor: 
derstwa 
WIEDEŃ, 28 maja. (Własna sł. 
telegraficzna „Gł. Polskiego | -— 
W śródmieściu (na Ringach) przy- 
szło do ponownych starć między 
studentami faszystowskimi i socja- 
listami, przyczem 13 ranionych o- 
sób musiano przewieźć do szpitala. 
Faszystowscy studenci wygłaszali 
przemówienia, w których otwarcie 
nawoływaji do mordowania. 


Z przesilenia w Belgii 
BRUKSELA, 28 maja. (Wł. sł. 

telegraf, „Głosu Polskiego"). -= 

Rząd Maxa ustąpił, 

owocowe. PRYAZEKEFENREKET ZYTA 


e _——m—=—"bo GL, M Ra ZZ ROZ W OO NM A m DJ, 
m. 


jego ma na celu przede- 


żostał uchwalony. Głosowały za 
nim następujące kluby: zw. lud.- 
narod., chrz. dem,, N., P, R. i „Wy: 
zwolenie”, przeciw ch,-nar, P, P, 
S., „Piast“, mniejszości narodowe. 
Poseł Frosti$ zrzekł się wobec te: 
go referatu, który objął poseł Ły- 
| pacewicz, jako stronnik ograniczeń 
| paszportowych. 


Ne. 146 


Czlonkowie parlamenfu 
angielskiego 
w drodze do Polski 


29.V --- GŁOS POLSKI — 1925 r... 


Walka w Marokku 


SERÓW OS DLIA Francia i Hiszpania zaproponują rozejm 


w godzinach popołudniowych przyj PARYŻ, 28 - go maja, (Pat.) —-|ci. Atak był tak silny, że oddziały ny marynarki, w ciwieństwie 
byli do poselstwa polskiego w „Chicago Tribune" donosi, że Fran francuskie zdołały go odeprzeć tyl.|do poglądów pak, generalnego 
Badaiie: "astotkawie parlamentui? i Hiszpanja zamierzają wspól- ko dzięki ostrzeliwaniu nieprzyja- armji, uważa podobno operacje te 
EE E ER nira Pol. [72 wystąpić z propozycją zawie- ciela przez artylerję i samoloty, za niepotrzebne, 
AT go, JACY 24 . “szenia broni na obu frontach ma-| Z kolei oddziały generała Frei-| 
SE WYSSEFZEŚ tej przewodniczy rokańskich, denberśa zaatakowały kabylów i| BRIAND DAŁ ODPRAWĘ KO- 
sir Ph. Dawson, W skład jej wcho- | l bę doniesień dziennika, nie- |po ciężkich walkach zdołały odrzu- MUNISTOM. 
dzą: sir J. Hannon, sir Fr. Sander-; oczekiwana ta propozycja została cić nieprzyjaciela o kilkadziesiąt | : 
żon, E a e PL| Zakaz Her. Spowodowana ciężkiem położeniem kilometrów wgłąb kraju. pif SANS: 28 bie aż Męj Od- 
bert W Walter Rai |Abd-el-Krima, dzięki czemu oba DE wi ZE Briand 
ri Wragg mr, Wa AGMT g ierzone państwa liczą na to,| LONDYN, 28 maja, (Pat.) „Ti- gi krytyczne komunistów, Briand 
H, Hall - Caine, mr, Cornelius Rho że bez dalszych wysiłków zdołają mes" pisze, iż polityka rządu fran- seek, Ae deriwo"Franah 
man iA B. Stoward. Członków |zyskać korzystne warunki rozejmu cuskiego w Marokku jest taką sa- dak pot kg Gy gołałecniych 
wycieczki podejmował herbatą po-jW szeregach bowiem Abd-el-Krima/ mą, jaką stosowałby rząd ansielski "work sk va ern, KROCZE: 
seł polski Olszowski z małżonką jj; 77 się głód, spowodowany blo- w analogicznych okolicznościach; iny nigtonów 273308 po.S 
oraz członkowie l 1 gospodarczą. jtrancuzi bowiem i anglicy chcą! “poang n 3 . 
poselstwa. Chi Tribune“ ; 457 5 zka +, 3 Briand. przypomniał następnie, 
A yori J „Chicago Tribune“ podaje, Że mieć pokój w kraju i w kolonach i , Lol sdodżenacza 
W rozmowie goście angielscy sprzymierzeni zaproponowali Abd- otaczać opieka swych obywateli, NiE dzy Ac ITa owy ENA 
wyrazili zadowolenie z powodu,el-Krimowi szereś uprawnień na; „Daily Mail“, wypowiadając po- rzyć OE je WESA ka zz 
swojej wycieczki, zaznaczając, że wypadek zaprzestania wojny  w|dobne zdanie, zaznacza, że polity- adw) PRAWĄ SPORE W 
jest ona poważnym krokiem na- Marokku. ka słabości szkodziłaby tylko sta- "r, minis wi 
: REREH nowisku Francji w całej Afryce Dalej minister mówił o bezcelo- 
przód w nawiązaniu ściślejszych| WIEDEN, 28 maja, (Pat) „Neue Północnej (wości wysiłków tych, którzy nod- 
stosunków między obu krajami, ? ,niecają jeszcze szaleństwo Abd-el- 
Z tamaha kontea przyjęcia | Krima, spodziewając się, że Fran- 


Freie Presse“ donosi z Madrytu, 

że Hiszpanja planuje wielką opera-| PARYŻ, 28 - go maja, (Pat.) --- ® > ` i 
wycieczki powitała gości angiel- E: Wa „odb spało n 
skich w Berlinie p. Darjusz-Biel-| bd-el-Krimow z 


podbiega w Pradier om „Le Journal” donosi z Madrytu, że 
o p. T! p 4 . 

i ty woj pańskich wyłą-|de Rivera wyjedzie dnia 29 b, m. Abdielsk=niowi ortak oidiśdy 
ski, referent spraw angelskich w francuskie mówią same za siebie, 
ministerstwie 


dowały na wybrzeżu Alhucemas.|z Barcelony do Kadyksu, gdzie 
! W,Primo de Rivera udaje się w pią- odbędzie inspekcję ostatnich przy-, zd sy zy 
spraw  zagranicz-itek do Kadyksu, stamtąd do Ceuty |gotowań do operacii pod Albuce-| Przemówienie ministra przerywa 
nych, który towarzyszyć będzie ji Mellity, pda sr floty, która wy- ko ŚĆ pasję gwałtowne okrzyki 
wycieczce w czasie całego jej po- ; jeżdża obecnie na pełne morze w, *omunis'ów. 
bytu w Polson g0 lej p PARYŻ, 28 - go maja. (Pat.) ---|celu udania się do portów marokań Na wniosek prezydenta izby u- 
c Oficjalny komunikat donosi, że skich. Wysadzenie wojsk na ląd w chwalono niemal jednogłośnie wy- 
A kabyle w nocy z 26 na 27 b. m, za- Albucemas przewidziane jest w-po kluczenie z szereśu posiedzeń jed- 
Uchybienia niemieckie 
Anglja i = porozumiały 
SIĘ 


atakowali wzgórze Chibane, zosta- łowie lipca, nego z najbardziej zapalczywych 
[l jednak po dłuższej walce odpar-| Krążą pogłoski, że sztab general deputowanych komunisty Renaud, 


Wspomnienie przykrych czasów 


Komunikat wojenny z Marokka 


LONDYN, 28 maja. (Pat). Anglja 
i Francja doszły do porozumienia 
w sprawie ustałenia listy uchybień 


niemieckich oraz w sprawie pis-| PARYŻ, 28 maja. (Wł sł, tel, |bane, jednak ataki jego rozbiły|skie na wschód od Taonimał i 
ma, mającego być wystosowanem|,Głosu Polskiego"). Komunikat |się. Dnia 26-go maja był odcinek | zmusiła riffenów po silnym opo- 
ten 


ostrzeliwany gwałtownie trze do ucieczki w popłochu. Po- 
przez  artylerję i lotników fran- | twierdza się, iż nieprzyjaciel pod 
cuskich. Grupa Freudenberga za-|czas tych operacji poniósł znacz- 
atakowała skupienia nieprzyjaciel ,ne straty. 


wydany w Rabati o przebiegu 
walk w Marokko podaje, że nie- 
przyjaciel w nocy atakował gwał- 
townie pozycje francuskie w Bi- 


do Niemiec. W piątek odbędą się 
posiedzenia rady ambasadorów i 
komisji odszkodowań w celu u- 
stalenia, czy Niemcy wypełniły 
swoje zobowiązania finansowe i 
"ozbrojeniowe, 


Kiedy nastąpi 
ewakuacja Ruhry 


LONDYN, 28 maja. (Pat). Reu- 


Przedwczesna wiadomość — Droga na Alaskę 


NOWY JORK, 28 maja, (Wł, sł. | 


tel, „Głosu Polskiego”). Wiado- | zajmie parę dni, W drodze powro 


tam wylądował, względnie iż udał | 


ter: Według informacji, otrzyma- |mość o wylądowaniu Amundsena się na nartach do Point Hope, |tnej Amundsen użyje samolotu. 
nych z miarodajnych kół francu- |12 Alasce okazała się przedwcze- | Statek Brower udał się „gie pdb zapewne nie wróci 
sną. Powstało właściwie nieporo- | miast na poszukiwanie Amundse-| przed upływem przyszłego tygo- 


skich, obszary Ruhry, stosownie 
do układu, zawartego między Her |mu wysłanego przez Arnolda Lie- 
totem a Theunisem z jednej, a|besa z San Francisko, który urzą- 
Niemcami z drugiej strony zostaną | dzał dla Amundsena na Alasce NIEPOKOJU. WĄSZYNGTON, 28 maja. (Pat) 
opróżnione dnia 16 sierpnia, port lotniczy na wypadek, gdyby! NOWY JORK, 28 maja. (Pat). {Według „United Presse”, w ko- 
s ekspedycja wskutek niepogody ;Przedstawiciel „United Presse“ wjłach urzędowych rozważana jest 
W tym samym czasie zostaną | musiała udać się w te strony. Lie- | Oslo rozmawiał w sprawie ekspe- | sprawa aneksji lądu podbieguno- 
wycofane wojska okupacyjne z |bes nadał radio-telegram do okrę- ;dycji Amundsena z szeregiem rze- | wego w razie ewentualnego odkry 
trzech miast: Duesseldorfu, Duis- 


ję EAN y który znajduje się 
x „ |koło wysp Lorenza, aby się udał 
burga 1 Rukrortu. Okręg ten e do Pointh Hope i szukał śladów 
mge wspólnego ze strefą koloń- | Amundsena. Urywki tego radjo- 
ską i zostanie opróżniony, ponie- 
waż Niemcy wypełniły już pewne 


telegramu przejęła stacja nowogor 
ska, a ponieważ była w nim mo- 
zobowiązania, wynikające z planu 
Davesa, 


| na, dnia, 


zumienie z powodu radio-telegra- 


cy są zdania, że niema jeszcze po- amerykańską na biegunie północ- 
wodu do niepokoju i że na razie |nym. W każdym razie sprawę 
ekspedycja ratunkowa Ameryki musiałby rozstrzygnąć amerykań- 
jest zbyteczna. Kapitan Gustaw | sko-norweski sąd rozjemczy, tem- 
Amundsen, który pomagał swemu | bardziej, że towarzysz Amundse- 


wa o lądowaniu Amundsena na 
bratu w przygotowywaniu ekspe- ;na, Elsworth, który w przeważnej 


Alasce, przeto sądzono iż jest to 
wiadomość o fakcie. Stąd rozeszło | 
się na cały świat, że Amundsen | wylądował prawdopodobnie o pół | amerykaninem, 
wylądował na Alasce. Liebes przy ' stopnia od bieguna i stamtąd sta- 


Bojowa mowa Gesslera 


Niemcy muszą przystąpić do organizacji wielkie: 
armii = Przyznanie się do niedotrzymania traktatu 


BERLIN, 28 maja. (Pat). 
dzisiejszem posiedzeniu Reichsta- | 
gu minister Reichswehry Gessler| 
w dłuższem przemówieniu odpo- 
wiadał na zarzuty, podniesione 
przez socjaldemokratów podczas, 
wtorkowej dyskusji nad budżetem ' 


Anglja nie wpuści ko- 
munistów na kongres 

LONDYN, 28 maja. (Pat). Na 
dzisiejszem posiedzeniu ‘zby gmin 
sekretarz stanu dla spraw we- 
wnętrznych oświadczył, iż ze 
względu na bezpieczeństwo pu- 
bliczne rząd wydał zarządzenie, 
zabraniające komunistom zagra- 
nicznym, pragnącym wziąć udział 
w kongresie komunistycznym, 
zwołanym w Głasgowie na 30 ma- 
ła r. b, wjazdu do Anglji. Komu- 
niści zagraniczni, lądujący bez p>- 


Na tat wersalski, będą musiały przy-|i organizacjami monarchistyczne- 

|stąpić do organizacji wielkiej ar- mi. Jeżeli w armji jest wielu ofi- 
jcerów monarchistów, mówił mini- 
|ster, wynika to stąd, że Reichs- 
| weba musi przyjmować do swych 
ikadrów jako jedynych fachowców 
byłych oficerów armji cesarskiej. 


mp. 

W dalszym ciągu minister przy- 
znał, że w r, 1923 Niemcy przekro- 
czyły dwukrotnie przepisy trakta- 
tu, dotyczące rozbrojenia, miano- 


zwolenia, będą niezwłocznie de-|Reichswehry. wicie wprowadzając wyszkolenie Minister zapewnia jednak, s 
ortowami, Niektóre czyny, ze- i zwi ; ; ków + bad + +, |wzmożenie w armji szacunku do 
? zyny, ze Minister oświadczył, że ani on,|ochotników i fabrykując amunicję, konstytucji republikańskiej jast 


ani armia niemiecka nie mają nic|która w owym czasie była na wy- 
przeciwko rozumnemu pacyfizmo- |czerpaniu. Minister Gessler propo- 
wi, pod warunkiem, że będzie on|nował wówczas zapytać ententę o 
powszechnym, Obecnie jednak, po-|pozwolenie, na co jednak gabinet 


zwolone obywatelom angielskim, 
nie mogą być dozwolone obywate- 
lom obcym, których nie powinny 


jego nieustanną troską. 
E 7 


oękodąć wewnętrzne sprawy| mimo ograniczeń sił wojskowych |nie przystał ze wzślędów, o któ- 
Angli. w Niemczech, Austrji i Bułgarji,|rych minister woli nie mówić. 


Europa utrzymuje około półmiljo-| Obecnie minister zapewnia uro- 
na żołnierzy więcej, niż w r. 1913 |czyście, że wykroczeniom tym zo- 
W tym stanie rzeczy Niemcy nie |stał położony kres. 

tylko nie moga zmniejszyć swej ar-| W zakończeniu minister Gessler 
mji, ale z chwilą uwolnienia się od|odpierał zarzut o istnieniu ścisłe- 
ograniczeń, nałożonych przez trakigo kontaktu między Reichswehrą 


Cała izba z wyjątkiem skrajnego 
skrzydła Labour Party nagrodziła 
hucznymi oklaskami przemówie- 
nie przedstawiciela rządu, 


Dziś i jutro 


r 


W poszukiwaniu śladów Amundsena 


czoznawców, m, in. ze Swodru-|cia przez Amundsena. Wskazują |pzyyorg osób zakiíysh — 
pem, Nansenem i Hoelem. Wszys- |na to, że już Peary zatknął flagę | 
i 


tę | 
igraticzna „Głosu Pol."). Przedmie- 
jście Teltow była dziś widownią 
{strasznej traśedji miłosnej. 24-let- 


dycji, jest zdania, że Amundsen części finansował ekspedycję, jest (ni 


W Mossulu powsfanie 


przeciwko anglikom 

KONSTANTYNOPOL, 28 maja 
(Pat), W kołach tureckich twier: 
dzą, że ha terytorjum Mossulu wy 
buchło powstanie przeciwko An- 
gli. Władze angielskie wdrożyły 
bowiem szereg zarządzeń przeciw 
ko tej części ludności Mossulu, 
która podczas pobytu międzynaro 
dowej komisji, wysłanej przez li. 
śę narodów, oświadczyła się za 
przynależnością do Turcji, W na- 
stępstwie tego wybuchły zaburze 
nia przeciwko Anglji. Liczne szcze 
py chwyciły za broń, zarówno 
przeciwko królowi Feisalowi iak 
i anglikom. Na całem północnem 
terytorjum Mossulu mają rozgry- 
wać się walki, ponadto dokony* 
wane są napady na angielskich 
żołnierzy i urzędników 


"w kotie albańskim 


| ZNÓW wra 

WIEDEŃ, 28 maja. (Pat), „Neue 
Freie Presse" donosi z Białogrodu 
Z Albanii dochodzą alarmujące 
wieści o powstaniu. Zwolennicy 
Fannoli'ego prowadzą gwałtowną 
agitację przeciwko rządowi Ahme 
ta bej Zogu. j : 

Z Włoch przybywają liczni emi 
granci na terytorjum albańskie. 
Prywódcą tego ruchu jest Kemal 
bei Briani. Również przywódca 
emigrantów Pristina oddał do dy- 
spozycji swe bandy powstańcze. 
W powstaniu biorą udział również 
i macedończycy. W Tiranie opti- 
blikowano odezwę, wzywającą ra 
cznik 1905 pod broń, Ahmet baj 
Zogu powrócił do Tiranu. 


Katastrofa kolejowa 
w. Bumar 
SOFJA, 28 maja, (Pat). Pociąg 
pasażerski na linji Kuston Dil - 
Sołja wykoleił się koło, stacji Gór- 
na Bania. W następstwie katastro- 


puszcza, że Amundsen istotnie jra się dotrzeć pieszo do celu, cnjty wiele osób poniosło śmierć, a 


około 40 jest rannych, z czego wię» 
kszość lekko, Tender i dwa wago- 
ny zostały całkowicie zdruzgota- 
ne. Katastrofe przypisują wielkie» 
mu spadkowi terenu w tem miej- 


NIEMA JESZCZE POWODU DO|SPRAWA ANEKSJI BIEGUNA. | scu: 


Straszna tragedja 


miłosna 

Mor: 
derea popełnia samobójstwo 
BERLIN, 28 maja. Wł. sł. tels- 


mężczyzna zabił młotkiem swo» 
ją kochankę, poczem zadusił swo- 
ją żonę. Następnie zamordował 
dwóch sąsiadów, którzy przybiegli 
z pomocą mordowanym, a W koń- 
cu sam się powiesił 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 
ze szczególną przyjemnością 
gdyż przechowywanie 1 odpo 
wiednie konserwowanie tyto- 
miów, papierosów i cygar jes- 
wyłączną tajemnicą 


JANA RAUTZA 


Piotrkowska 92- 179.2 
FONA Z U" TLOZE 


PARK JULJANOW 


Dziś i jutro 


Koncert orkiestry symfonicznej 
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„V =- GŁOS POLSKI —. ES e EA ES a NOCI" r. 


ŻYCIE STOLICY" 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego") 
Burzliwe zebranie właścicieli nieruchomości 
Pobili się, posiniaczyli — Epilog w sądzie 
Namiętna była walka właścicieli|dzić chociażby przygotowane uprze 


nieruchomości o ustawę o ochronie dnio rezolucje. Kiedy jed 
stawiło w tym kierunku odpowie- 


lokatorów w sejmie; właściwie ce- 
lem ich było zupełne zniesienie tej 
ustawy, gdy się jednak to nie uda- 
to, wszelkimi środkami dążyli do 
skonstruowania jej w sensie 
nich korzystnym. 

Zacięta walka wymagała odpo- 
wiedniego przygotowania i dlatego | 
dość częsta odbywały się 
stowarzyszeń właścicieli ra wid 
mości w Warszawie. Na jednym z; 


takich zjazdów, który miał miej-| 


sce w listopadzie roku ubiegłego 
powstały gorszące zajścia, 
Prezydjum, oczywiście z góry u- 
patrzone, zostało zaakceptowane 
przez obecnych. Rozpoczęły się re- 
feraty: pierwszy przemawiał p. J. 
który w trakcie swej mowy na- 
zwał uchwały sejmu bolszewicki- 
mi; ton i treść przemówienia ostre 
go i polemiczneśo wywołały namie 
tne sprzeciwy wśród uczestników 
ziazdu 
Wszystkie referaty, wywołały o- 
śromne zacietrzewienie, kłótnie i 
hałasy. Prezydjum zjazdu, nie mo-| 
gac prowadzić dalej w tych warun- 
kach obrad, zapragnęło przeprowa- 


zjazdy | 


| 


nak po- 


dni wniosek, burza doszła do zeni- 
tu; specjalnie oburzali się mówcy 
zapisani do głosu przy dyskusii, 


dla |która miała się rozpocząć nad wy- 
ja 


oszonymi reteratami. 

Awantura wzmagała się coraz 
bardziej, a bardziej niepohhamowa- 
ni jej autorzy poczęli się oglądać 
za narzędziami odpowiedniemi do 
bijatyki, I rzeczywiście, kiedy bu- 
rzliwe fale wiecujących zaczęły 
się wylewać na ulicę Karową, po- 
wstała formalna bitwa, 

Poszkodowanych, posiniaczo- 
nych i pobitych było wielu, spraw 
ców bójki wszakże wskazano tyl- 
ko trzech: Józefa Piotrowicza, Ja- 
ńa Piaseckiego i Józefa Kuszela, 

Wszyscy trzej stanęli przed są- 
dem pokoju 21 okręgu, oskarżeni 
na mocy art, 262 k. k. o nieprzy- 
stojne zachowanie się na zebraniu 
publicznem. 

Przed kilku dniami sprawa by- 
ia rozpatrywana przez sędziego 
j opatło, który dotąd wyroku nie 
wydał z powodu niestawienia się 
Iku świadków. 


Wybuch na forcie Bema 


W budynku nr. 7 w forcie Bema | 


Z pośród 5-ciu innych robotni- 


va Powązkach sześciu robotników |ków żaden nie odniósł najmniej- 


zajętych było dziś od wczesnego ra 
ma rozbieraniem starych, unieszko- 
dliwionych już poprzednio szrapnę 
li i granatów, nagromadzonych ja- 
ko t. zw, szmelc, 

Prącowano wobec tego bez za- 
stosowania jakichkolwiek środków 
ostrożności i bez dozoru. 

Nagle, o godz, 8 m. 10 rano na- 
stąpiła silna eksplozja i w tej chwi- 
li jeden z robotników Ignacy La- 
chowski (l. 35) padł z rozszarpa- 
nym okropnie brzuchem, z którego 
wypłynęły wnętrzności. Śmierć nie 
szczęśliwego nastąpiła ma miejscu. 


szego szwanku bowiem cały nabój 
utkwił w ciele ofiary, Z tego powo- 
du też wypadek nie przybrał groź- 
niejszych rozmiarów, mimo, że w 
bezpośredniem sąsiedztwie budyn- 
ku nr. 7 znajdują się składy amu- 
nicii. 

Władze Ria zarządziły nie 
zwłocznie śledztwo, w celu ustale" 
nia w jaki sposób pełny granat do- 
stał się między naboje, unieszlko- 
dliwione, oraz---czy w tym wypad- 
ku nie ponosi odpowiedzialność do 
wództwa fortu 


Zamach; czy pijacka awantura? 


Wczoraj opisaliśmy 

napad na wartownika, jaki miał 
miejsce przy wojskowych składach 
nafty I benzyny, 

Jal się okazuje, napad nie miał 
prawdopodbnie podkładu politycz-| 
nejo, 

Aresztowani zamachowcy, Augu 
styniak jest znanym policji złodzie- 
em kolejowym, pozatem awantur- 
nikiem - alkoholikiem, niejedno-|l: 
krotnie karanym; 


Paż zaś, znany| 


zagadkowy |jest jako bandyta - dezerter, biorą-: 


cy udział w niezwykle ryzykow=| 
nych wyprawach. 

Obaj aresztowani twierdzą, iż 
byli w stanie nietrzeźwym i nie mo 
gą wskazać nazwiska swego rzeko- | 
mo przygodnego towarzysza, 

Zamachowcy również 
wskazać istotnego celu napadu. 

Dalsze dochodzenie prowadzi 

rejon urzędu śledczego. 


Hulaszcze towarzystwo w walce z policją 


Hulaszcze życie mocne Warsza-! 
wy stad przeradzać się w or- 
gje pliąckie, napełniające niektóre 
dzielnice miasta do tego stopnia 
wrzaskiem i hałasem, że spokój | 
mieszkańców jest tam poważnie 
zakłócony. W AL Jerozolimskich, 


gdzie wyznaczono obecnie dla au-|pisem „nie deptać”, wyrwał go z 
to - dorożek jedną z głównych ich jziemi i począł nim zadawać razy 


„mującym posterunki policyjne za 


 samojazdem. 


nie chcą | którym 


Rykoszetem 


Maitre d'hotel zjawił się na ko- 
rytarzu wagonu restauracyjnego i 
dzwoniąc obwieszczał: do stołu 
podane. Pan i pani Lefriel wstali; 
on zabrał ze sobą gazetę — ona 
książkę. Zajęli miejsce przy stole 
naprzeciw siebie, Pozostałe dwa 
miejsca zostały zajęte przez starą 
Angielkę, która usiadła obok pana 
Lefriel oraz rałodego gentlemana, 
ROW ulokował się obok pani Le- 
rie 

Sąsiad pani Lefriel, siadając, 
rzucił na nią spojrzenie, które nie 
uszło uwagi męża, Spojrzał jeszcze 
raz rozwijając serwetę. Zaś pan 
Lefriel był nader zadrosny: za- 
drość jego przybiera nawet formy 
wprost chorobliwe, Każdy męż- 
czyzna, który ośmielił się przy- 
glądać pani Lefriel był wrogiem, 
rabusiem, którego należało unie- 
szkodliwić zawczasu, 

Na widok nowego wroga pan 
Lefriel skoncentrował swą uwagę. 
Otworzył szeroko gazetę czyniąc 
z niej ekran, z póza którego obser- 
wował ruchy wroga, gotując się 
każdej chwili do oparcia ataku. 
Z tej właśnie pozycji dostrzegł 
trzecie spojrzenie wroga rzucone 

iw stronę inałżonki. Gazeta zadrga- 
ja w ręku, Wypoliczkowanie wro- 
ga mogła nastąpić lada chwila. 

Lecz sąsiad pani Lefriel zauwa- 
żył wściekłę oczy szpiegujące każ- 
dy jego ruch z poza gazety. Był 
to człowiek spokojny, zrównowa- 
żony, bynajmniej amator przygód 
romatycznych. Przyglądał się swej 
sąsiadce z tem samem obojętnem 
zainteresowaniem, z jakiem przy- 
gląda się martwej naturze lub pię- 
knemu pejzażowi. Groźba, którą 
dostrzegł w oczach męża była 
dlań wystarczającem ostrzeżeniem, 
Rozwinął więc gazetę i pogrążył 
się w lekturze. 


Oczy pana Lefriel nie zetknęły 
się juź więcej ze źrenicami sąsia- 
da. Zazdrość jego i podejrzliwość 
opadły narazie. Jakaż to przy- 
czyna skłoniła nagle tego młodzi- 
ka do udawania obojętności. Bez- 
wiednie skierowal wzrok na panią 
Lefriel. 1 znalazł ją mniej ładną 
{niż zwykle, twarz jej wydała mu 
|się zmęczoną, policzki przybladłe. 

Pochodziło to zapewne ze zmę- 
|czenia podróżą; trzydziestopięcio- 
jletnia kobieta jest jeszcze w pełni 
sił żywotnych. A jednak pomy- 
iślał 'p. Lefriel, 35 lat to wiek, w 
cera zaczyna więdnąć a 
fgura zniękształcać. 


i Przypatrywał się pani Lefriel 
z większą uwagą i dostrzegł kilka 
szczegółów niezbyt miłych. W ką- 
tach warg i oczu pani Lefriel 
taiły się już zmarszczki. Podbró- 
idek jej wydał mu się trochą obwi- 
słym. Figura, kibić straciła już 


Do pogoni przyłączyli się poli- jakby że swej elastyczności i smu- 


cjanci, Auto dopędzono, lecz wów- 
czas jeden z pasażerów szybko wy- 
|skoczywszy na ulicę chwycił za 
tkwiący na trawniku drążek z na- 


stacji, wskutek czego noc zamieni- nadbiegłym policjantom Jarząbko- 
ła się w najhałaśliwszą porę dabyjwi i Chachule. 


— wybuchło wczoraj około godz. 


4 w nocy tak awanturnicze zajście, |biając tłumy zapółtiocych 


Walka trwała dość długo, zwa- 
prze- 


że cała niemal! dzielnioa została zeichodniów. 


snu zbudzorta. 
Gdy zaalarmowani 


mieszkańcy |szcze kilku pa 


Po pewnym czasie nadbiegło je- 
licjantów, dzięki cze 


wyśrzeli z okien, spostrzegli tłum |mu wojownicze pijackie towarzyst= 
ludzi, otaczający jakieś auto okołojwc obezwładniono i przeprowadzo- 


k tórego skłębione 


towarzystwa|no do komisarjatu. Tu stwierdzo- 


'staczało formalną bitwę z policjan=|no, że osobliwymi amatorami mnc- 


tami, 


Przedtem rozegrała się tam nas ski, 


štenaca scena: 

Do jednego z aut zbliżyło 
w „różowych humorach" 
mężczyzn 


nych przygód są: Stefan Boratyń- 
rjan Brzeztński, Józef 
Braun oraz towarzysząca im Ma- 


się rja Bra 
trzech | 
w towarzystwie damy, nia się i zadania obrażeń 


Wobee 'awanturniczego zachowa 
ciele- 


Wszyscy zajęli miejsca w aucie, kie snuch dwóm policjantom, z których 
dy jednak ruszyło z postoju, nagle jeden ma zwichnięty palec, drugi 
pasażerowie chwycili za kark szo- rękę — wszystkich zatrzymano w 


tera i wyrzucili go na ulicę, 
Szofer pobiegł z wrzaskiem, alar 


areszcie 


i przekazano sędziemu 
śledczemu. 


Sród czasopism 


„Ameryka—Polska* 


Ukazał się już, z pewnem opó- 


Pismo poświęcone jest sprawom 


źnieniem, 4-i1y numer miesięcznika |związanym z życiem polaków w 


„Ameryka — Polska”, 


Ameryce, oraz omówieniu zagad- 


Ostatni numer czasopisma, tak jak nień, wiążących Polskę ze Stana- 
i poprzednie; zawiera bogatą i im=|mi 
teresującą treść. 


Zjednoczonymi i ośrodkami 


polskimi w Ameryce, 


kłości. 

Pan  Lefriel pomyślał poraz 
pierwszy, iż nadejdzie jednak taka 
chwila w życiu, gdy małżonka je- 
go przestanie wzbudzać w. nim 
uczucie podejrzliwości i zazdrości. 
A może nie budzi już teraz w ni- 
kim uczucia podziwu? U boku jej 
siedział młody mężczyzna nie zwra- 
cając żadnej uwagi na urok są- 
siadki. Trudno, widać był to już 
początek. 


Par. Lefriel oderwał się wreszcie 
od tych smutnych myśli i obejrzał 
się naookoło. I otọ co ujrzał: 
siedzący nawprost pani Lefriel 
młody człowiek zasyłał jej znaczą- 
ce uśmiechy i spojrzenia. Manewr 
był widoczny. 


Pan Lefriel odetchnął ulgą. 
Spojrzał z pogardą na sąsiada 
swej żony pogrążonego w czyta- 
niu gazety i rzekł do siebie; „Ot 
cymbał! Ależ ona jest bardzo pię- 
knal” 

Wstał od stołu, podszedł do 
sarmanckiego młodzieńca i wymie- 
rzy mu potężny policzek. 
PEETS 


Samochód 


6-osobowy angielskiej marki, star- 
ter, elektryczne światło, w bardzo 
dobrym stanie, okazyjnie do sprze- 


z 


dania. Oferty proszę składać do 
Administr. „Głosu Polskiego” pod 
0 L., 4480—3 


Nr. 146 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


LUBLIN 


Były komendant policji 


powiatowej w Lublinie 


(Drugi dzień rozprawy) 


Rozprawa Ogórkiewicza i S-ki 
rozpoczęła się we wtorek o godz, 
9, m. 30 rano. 

Na wstępie odczytano zeznania 
świadków: ówczesnego naczelnika 
urzędu śledczego, p. Czuszkiewi- 
cza i nadlkomis. Ludwika Groelle, 
którzy przeprowadzali śledztwo 
początkowe, w kwestii nadużyć 
Ogórkiewicza 

Zeznają świadkowie, którzy nie 
wiele wnoszą do rozprawy. 

Osk, Ogórkiewicz w pewnej 
chwili wyjaśnia że zawsze musiał 


mieć asystę. 

W czasach tych nietylko policii, 
ale i sądownictwu grożono tero- 
rem. „Szalała wówczas milicja lu- 
dowa, a na jej czele stali „bandyci, 
którzy chodzili po mieście z gra- 
nałami ręcznymi". Obwiniony mó- 
wi o swojej walce z nimi i o nie- 
bezpieczeńżtwach, na jakie się na 
rażał przy tępieniu groźnych c 
mentów w. milicji ludowej, dołek 
do zabezpieczenia porządku pu- 
blicznego. 


Rozprawa trwa 


LWÓW 


Znów rewizja w związku ze sprawą Steigera 


We wtorek o godz, 9 rano zja-|pisali, poczem nie umiejąc sami pi 


wili się w biurze właściciela dru- 
karni Ign. Jaegera dwaj wywia- 
dowcey lwowskiej policji państwo- 
wej i oświadczyli, że mają zamiar 
zbadać maszyny do pisania, znej- 
dujace się w jego biurze. Gdy p, 
Jaeger zażądał zezwolenia wzśl. 
zlecenia na piśmie wydanego 
przez odnośne władze na przepro 
wadzenie rewizji maszyn, oświad- 
czyli obaj, że takiego zlecenia nie 
posiadają, Na to oświadczył p. 
Jąeger, że protestując przeciwko 
sposobowi wkraczania do jego 
biur nieopartemu przez upoważ- 
nienie urzędowe nie chce się je- 
dnak ze względu 'na wylegitymo- li 
wanie się obu wywiadowców, 
przeciwstaw. ich żądaniu, żąda je- 
dnak, by obaj wywiadowcy podpi 
sali deklarację, że rewizję maszyn 
do pisania przedsięwzięli bez prze 
pisanego upoważnienia względnie 
nalkazu przełożonych władz. Obaj 
wywiadowcy deklarację taką pod 


sać na maszynie poprosili p. Jae- 
gera, aby on kilka słów na obu ma 
szyńach po kolei napisał. P. Jae- 
ger wydał polecenie jednemu z u- 
rzędników jego biura, a gdy urzęd 
nik ten po kilka słów na każdej 
maszynie napisał, żądali funkcjo- 
narjusze, by urzędnik ten się pod 
pisał na obu próbkach pism. 
Urzędnik oświadczył wówczas, że 
jako nic wspólnego nie mający z 
całą rewizją nie chce i nie zamie- 
rza zaopatrywać próbek pisma 
swoim podpisem, wówczas obaj 
wywiadowcy opuścili biuro zosta- 
wiając zarówno próbki pisma jak 

i deklarację. Po kilku minutach 
jednak wrócili, żądając zarówno 
zwrołu podpisanej dekłaracji jak 
i próbek pisma. P. Jaeger wydał 
próbki pisma odmawiając wyda- 
nia podpisanej deklaracji. 

W kilka godzin później odbyła 
się taka sama rewizja u inż. Korn- 
habera. 


Jubiler oszukany przez pośredników 


Szymon Cacho, uchodźca rosyi- 
ski, jubiler, zamieszkały przy ul. 
Jagiellońskiej |. 18, uchodzi we 
Lwowie za jednego z najbogat- 


szych jubilerów. Handlował prze- 


ważnie brylantami í perłami, 
Wprawdzie nie miat sklepu, ale 
handel swój prowadzi w prywat- 
nem mieszkaniu, do czego używał 
całej falangi pośredników. 


Jeden z pośredników takich, nie 
jaki Donner, nie mógł przeboleć 
tego, że Cacko jest bogaty i opiy 
wa w dostatkach, podczas gdy on 
zaledwie wyżyć może. Postanowił 
zatem drogą oszustwa dojść do 
majątku i lepszej doli. Toteż po- 
brał od jubiłera różnych koszto- 
wności, wartości 5.000 dolarów, 
za które płacił gotówką i weksla» 
mi. 


Pewnego dnia Cacko dał Donne 
rowi złote kolczyki z brylantami, 
wartości 230 dolarów rzekomo — 
jak twierdził Donner — dla komi- 
sarza policji Józefa Jaworskiego. 
który miał być jego stałym odbior 
cą ma różne kosztowności. Donner | 
twierdził także, że ów Jaworski 
jest bardzo bogaty i ma willę w! 
Brzuchowicach, w co też Cacko 


wierzył i przyjmował weksle z 
podpisem Jaworskiego które by- 
ły fałszywe, gdyż takiego komisa- 
rza w policji wogóle niema. Gdy 
dla Jaworskiego zabrał Donner je 
szcze 3 pierścionki z brylantami, 
dwie pary kolczyków, kolję, 2 zło 
te zegarki i złoty łańcuszek, war- 
tości 2.000 dolarów, Cacko zwró- 
cit się do swego drugiego pośred- 
nika Daniela Mandla, 0 informa- 
cję co do Jaworskiego. 

W/ kilka dni później Mandel po- 
twierdził rewelacje Donnera cc 
do Jaworskiego tak, że Cacko w- 
spokoił się, ale też Donner już wię 
cej u niego nie pokazał się i znikł 
ze Lwowa. 


Cacko jednakże sprawdził kon- 
to Mandla i przekonał się, że on 
także wiele mu winien a na kolo- 
salny dług pozostawił mu weksle 
i zapisy dłużne różnych osób. 

Cacko równocześnie przekonał 
|się, że podpisy na męce al są fał 
szywe. Toteż w policji o 
kasę; nietylko Donek, lecz 
także Mandla. | 
| Policja vasa aresztowała, zaś 
za zbiegłym Donnerem rozesłała 
listy gończe. 


Odkrycie skarbu w kominie 


Gdy z początkiem roku 1919 
szalały dokoła Lwowa walki, Her 
man Y Schönbach, zamieszkały 
przy ul. św. Anny 1|. 5 spakował 


biżuterję i srebro stołowe do ka- 
setki i zakopał je do piwnicy. — 
Kasefka ta zawierała drogi naszvi 
nik brylantowy, złoty zegarek 
„Schafhausen”, pierścionki i kol- 
czyki oraz 38 sztuk srebra stoło- 
wego. O głęboko zakopanej kaset 
ce w ryza wiedzieli tylko jego 
najbliżsi, to też Schönbach był 
spokojny co do swego skarbu. 


Gdy w mieście uspokoiło się, 
po kilku miesiącach Schónbach u- 
dał się do piwnicy, aby kasetkę, 
odkopać. Wówczas stwierdził, że | 
ktoś ją wykradł, o czem zresztą j 


| zaraz doniósł do policji, którei doj 


chodzenia pozostały bez skutłn 
Z' biegiem czasu wreszcie Schön- 
bach przebolał stratę i zapomniał 
już o straconym skarbie. 


Tymczasem nagle odzyskał on 

wszystkie swoje kosztowności, a 
to dzięki kominiarzowi Ignacemu 
Hegenhergerowi, który czyszcząc 
komin, natknął się w nim na ka- 
setkę Schónbacha, który z wiel- 
ką radością agnoskował swój 
skarb. Również i odnalezieniem 
kasetki zajęła się policja, docho- 
dząc, jaką drogą i przez kogo ka- 
jsetka z piwnicy dostała się do ko- 
mina. Ktoś widocznie ją wykopał 
z ukrytego miejsca i tam ją scho- 
wał, a później nie miał już sposo- 
jbności zabrać z komina. 
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(Własna korespondencja „Głosu Polskiego‘‘) 


Rzym, 26 maja 1925. 


We Frascati zmarł parę tygodni 
temu Don Maffeo Sciarra, właści- 
wie książę Maffeo Barberini Colon 
na di Sciarra, Należał on do jednej 
z najsłynniejszych gałęzi wielkiej 
historycznej rodziny Colonna, któ 
rej dzieje tak ściśle łączą się z hi- 
storją włoską, a której papieże i 
kondotjerzy silną dłonią wyryli 
swe imiona w annałach Rzymu i 
Włoch. 

Papież Urban VIII Barberini prze 
budował miasto Rzym tak wspa- 
niale, że wielu historyków  nazy- 
wa je „miastem Sykstusa V i Ur- 
bana VIII“. Don Maffeo Barberini 
Sciarra był w prostej linji potom- 
kiem brata Urbana VIII, Wszyscy 
jego przodkowie byli opiekunami 
sztuki, „dilettanfi' i z pałacu Bar- 
berini uczynili jedno z najbogat: 
szych muzeów Rzymu, A pałac 
Sciarra, w którym Don Maffeo 75 
lat temu ujrzał światło dzienne, po 
siada nietylko najwspanialsze Ra- 
faele, lecz także jeden z nailepiej 
skompletowanych  księgozbiorów 
Europy. 

Spędziwszy w różnych stolicach 
Europy pełne przygód lata mło- 
dzieńcze, rozpoczął Don Maffeo 
życie poważne i pracowite. W tym 
Rzymie lat siedemdziesiątych, kie- 
dy żyło się jeszcze skromnie i o- 
szczędnie, nie został Maffeo poli- 
tykkiem, ani generałem lub dyplo- 
matą, lecz środek do uzyskania w 
kraju wpływów takich, jak jego 
przodkowie, widział w prasie 
współczesnej. 

Jak wszystko podówczas we 
Włoszech, też i prasa była jeszcze 
mała i w stylu prowincjonalnym. 
Sciarra objął jeden z tych dzienni- 
ków, który wychodził pod nazwą 
„Tribuna”, a którego wpływy nie 
sięgały dalej, jak do Tivoli oraz 
Civitavecchia i odrazu zrobił z nie 
go prawdziwy organ światowy. Do 
pierwszych jego współpracowni- 
ków należał m, in. Gabriel d'An- 
nunzio, który redagował kronikę ! 
towarzyską, a także debiutowało į 


skie jest podobno jeszcze i dziś). 

Tym sposobem skupił Sciarra w 
swej redakcji wszystko, co we Wto 
szech odznaczało się talentem i 
odwagą. „Tribuna'” zapewniła so- 
bie prawo drukowania powieści 
Zoli, które w języku włoskim uka- 
zywały się w tym samym czasie; 
co w gazetach francuskich, a za 
których publikację Sciarra płacił 
Zoli książęce honoratja. „Tribuna“ 
porwała za sobą tym przykładem 
wkrótce całą prasę włoską. Wnet 
powstały w Medjolanie „Corriere 
della Sera", w Turynie „Stampa”, 
w Neapolu „Mattino”. Stary ród 
Sciarra i w tej najbardziej współ- 
czesnej dziedzinie osiągnął rezul- 
taty nadzwyczajne. 

Tylko, że przodkowie księcia 
Barberini mieli wobec niego jedno 
„łor”: mianowicie na ich zbytkow- 
ne życie prywatne i na to, <o 
zdziałah dla Rzymu, łożył bogaty 
dwór rzymski. Don Maffeo- zaś 
mógł liczyć jedynie na swe włas- 
ne dochody, wprawdzie ogromne, 
ale które bądź co bądź z czasem 
musiały się wyczerpać. 

To też po dziesięciu latach dzia- 
łalności w „Tribunie”, oraz tych 
pamiętnych i niezapmnianych przy 
jęć w Rzymie i na swym zamku w 
Montemaggiore, gdzie spraszano 
wszystkich, którzy coś znaczyli w 
Europie — książę pewnego dnia 
znalazł się kompletnie na mieliź- 
nie. Zupełnie zubożały, mając dłu 
gów powyżej uszu, usunął się do 
starej willi papieskiej we Frascati, 
gdzie mieszkał w mieszkaniu, na 
jakie, za czasów jego świetności, 
nie zgodziłby się żaden z jego lo- 
kajów. I teraz zaczął krok za kro- 
kiem budować sobie nowe życie. 

Ożenił się z francuską i niezmor 
dowany ten bojownik podjął teraz 
nowy rodzaj walki, mianowicie, 
rozpoczął uparty proces, celem 
zdobycia dla siebie i swych dzieci 
majorat i nazwisko Barberinich. I 
tu także pozostał zwycięscą i od- 
tąd książę nazywał się oficjalnie 
Maffeo Barberini, zupełnie jak pa- 


w tem piśmie kilku innych, zna- jPież Urban VIII. 


nych później literatów i dzienni- 
karzy. 

Lecz także jako wydawca pozo- 
stał Sciarra grandscigneurem o hoi 
nej dłoni i szerokim geście wielko- 
pańskim. Płacił gaże, o jakich do- 
tąd nie słyszano we Włoszech. Do 
wszystkich stolic Europy powysy- 
łał własnych korespondentów, a 
sprawozdawcy jego maszerowali 
w armjach wszystkich wojen kolo- 
njalnych na kuli ziemskiej, Gdy 
który z korespondentów powrócił 
z jakiej szczególnie śmiałej ekspe- 
dycji, wydawano na jego cześć so- 
lenny obiad, a w serwecie swei 


znajdował kopertę ze specjalną gra 
tylikacją w kwocie 10 tysięcy fran 
ków, co na owe czasy było sumą 
olbrzymią (a za prace dziennikar- 


Mając lat piędziesiąt Don Maf- 


fa znów był człowiekiem boga- 


tym. Mieszkał teraz w jednej z naj 
piękniejszych will we Frascati; 
zbudowanej na ruinach domu Su- 
kulla, ze wspaniatym widokiem na 
Kampanje i — układał projekty i 
plany założenia nowej gazety. Jed 
nakowoż w międzyczasie zachoro- 
wał i wkońcu nie mógł już odby- 
wać nawet niedalekiej podróży do 
Rzymu, by, wedle swego zwycza- 
ju, w wagonie trzeciej klasy, rozma 
wiać w ich rodzinnym dialekcie z 
chłopami i przekupkami okolicz- 
nych wiosek. Wreszcie zakończył 
życie ten bajeczny typ, przeniesio- 
ny jakby żywcem z epoki najbuj- 
niejszego renesansu w masze czasy 
trzeźwe i niewesołe. 
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Sto lat Zduńskiej Woli 


Mimo nieszczęść i niepowodzeń rozwija się 


Zduńska Wola obchodzi dziś u- 
roczyście setną rocznicę swego za 
łożenia. Początek istnienia miasta 
sięga 25 października 1825 r. W 
szybkim tempie rozwinęła się nie- 
miecka osada w ważny ośrodek 
przemysłowy, jeden z najważniej- 
szych w okręgu łódzkim. 

W epoce Księstwa Warszawskie 
go, do Zduńskiej Woli, podówczas 
małej wioski, przybyło kilka. ro- 
dzin tkackich, które założyły tam 
swe warsztaty, Burzliwy okres wo 
jen napoleńskich nie sprzyjał roz- 
wojowi rękodzieł. Dopiero w pier- 
wszych latach Królestwa Polskie- 
go następuje pewne ożywienie. Do 
osady napływają nowi rzemieślni- 
cy. Sprowadzał ich z Niemiec wła- 
ściciel dóbr Zduńskiej Woli Stefan 
Złotnicki, herbu Prawdzic. Ten e- 
nergiczny i dbający o dobrobyt 
ludności obywatel, mając na uwa- 
dze, że przywileje, jakie podów- 
czas przysługiwały miastom, sprzy 
jają rozwojowi przemysłu i handlu 
rozpoczął starania e podniesienie 
Zduńskiej woli do rzędu miast. 

Korzystając z pobytu w Zduń- 
skiej Woli w dniu 20 Fipca 1825 r. 


potężnie 


1825 roku liczyła ona około 5000 
mieszkańców, 360 zabudowanych 
nieruchomości, z których 85 nale- 
żało do polaków, 247 do niemców 
i 28 do żydów. 

Przeważna część ludności zatru. 
dniona była już wówczas w prze- 
myśle sukienniczym, który rychło 
zasłynął swemi wyrobami, Wy- 
buch powstania narodowego w 
1831 roku i utworzenie następnie 
granicy celnej spowodowało, że 
przemysł ten zaczął się chylić ku 
upadkowi, natomiast rozwinęła się 
wytwórczość towarów bawełnia- 
nych. 

Po śmierci założyciela stosunki 
w mieście uległy znacznemu po- 
gorszeniu. Następcy jego nie inte- 
resowali się już sprawami miasta, 
ludność rzemieślnicza nie cieszyła 
się żadnem poparciem ze strony 
nowych właścicieli. W roku 1866 
spadło na miasto straszne nieszczę 
ście w postaci, nieznanej tu do te- 
go czasu epidemii cholery, na któ- 
rą zmarło zgórą 1200 ludzi na o- 


; gólną liczbę 10.000 mieszkańców. 


Mimo tych klęsk ludność nie u- 


cara Aleksandra I uzyskał Złotnic | padała na duchu, miasto, choć w 


ki przychylną decyzję, dzięki któ- 
rej już tego samego roku otrzymał 
dekret z podpisem ks, Zajączka, 
namiestnika Królestwa Polskiego, 
na mocy którego Zduńska Wola 
została miastem, 

Od tej chwili rozpoczął się szyb 
ki rozwój przemysłu i rękodzieł. 
Rzemieślnicy zachęceni poparciem 
jakiego doznawali ze strony dzie- 
dzica, tłamnie poczęli zajeżdżać do 
miasta, 

Stefan Złotnicki nadawał przy- 
byłym osadnikom bezpłatnie zie- 
mię i niósł im pomoc w budowaniu 
domostw, dając zadarmo nieraz, 
lub na kredyt drzewo ze swych la 
sów i cegłę ze swej cegielni, 

Czynsze, które pobierał dziedzic, 
zostały z czasem zniesione. 

W chwili otrzymania przez Zduń 
ską Wolę przywilejów miejskich w 


Przesilenie 


w onerefce krakowskiej: 


Operetka „Nowości* w Krako- 
wie znalazła się w ostatnim czasie 
w trudnych warunkach  finanso- 
wych z powodu ogólnego obniże- 
nia się frekwencji w teatrach kra- 
kowskich. Szczupłe wpływy ze 
sprzedaży biletów nie mogły po- 


powolnem tempie, rozwijało się da 


i lej, Powstały z czasem pierwsze 


fabryki mechaniczne, do których 
napływali chętnie robotnicy nawet 
z najdalszych okolic, 

W roku 1885 otwarto urząd te- 
legraficzny. 

W latach następnych miasto prze 
chodziło ciężki kryzys socjalny, 
Silny napływ rąk roboczych obmi- 
żył płace, robotnicy, otrzymujący 
niskie zarobki, żyli w nędzy. Po- 
wodowało to powstanie fermentu, 
który doprowadził do długotrwa- 
tych zaburzeń, Po pewnym jednak 
czasie sytuacja uległa zmianie 
postulaty robotników zostały po 
większej części uwzględnione. 


W tych ciężkich dla miasta cza- 
sach ówczesny burmistrz Libiszew 
ski przystąpił do uporządkowania 
miasta. Zaproowadził naftowe o- 
świetlenie ulic, na ulicy Sieradz- 
kiej urządził śliczną aleję z barje- 
rami dębowemi, która została kom 
pletnie zniszczoną przez okipan- 
tów niemieckich za czasów wojny 


| światowej. 


Zabrukowano następnie część 
rynku i zasypano znajdujący się w 
środku miasta ogromny staw. Za 
czasów burmistrza Libiszewskiego 
dzięki długotrwałym staraniom ð- 


kryć pensji personelu i opłat gmin! bywateli utworzony został w mie- 


nych, toteż przed każdem niema 
przedstawieniem groziło w ostat- 
nich dniach zupełne wstrzymanie 
widowisk. Dyrekcja chcąc rato- 
wać sytuację zaangażowała znako 
mitą primadonnę Elnę Gistedt na 
kilkanaście gościnnych występów, 
jednak i to nie wpłynęło na znacz- 
niejsze polepszenie finansów tea- 
tru. Z powodu nieotrzymania po- 
borów personel teatralny wstrzy- 
mał się onegdaj od pracy, wsłku- 
tek czego zapowiedziane przed- 
sławienie nie doszło do skutku. 
Dyrektor Pilarski odbył konfe- 
rencję z wiceprezydentem m. Rol 
lem przy udziale solistów operetki 
i przedstawicieli orkiestry, oraz 
personelu technicznego, celem za 
pobieżenia stałemu zamknięciu te 
atru, Wiceprezydent Rolle ocenia 
jąc wysiłki artystyczne obecnego 
zespołu i dyrekcii przyrzekł wyje- 
dnać dyr. Pilarskiemu pożyczkę 
w miejskiej kasie oszczędności, ce 
lem pokrycia niedoboru i urucho- 
mienia teatru. 
Przez najbliższe trzy miesiące t. j. 
do września teatr prowadzony bę 
dzie systemem procentowego roz- 


działu dochodów między personel, ! 
poczem dyr. Pilarski przystąpi do | 


zaangażowania zespołu na nowych 
warunkach, 


ście sąd pokoju i hipoteka, oraz 
przeniesiono za zgodą rządu rosyj- 
skiego z Szadku kancelarję re- 
jenta. 

W roku 1899 otwarto pierwszą 
wystawę wyrobów  przemysło- 
wych, którą zwiedził gen.-gub. 
warszawski Imeretyński, W tym 
samym roku wcielono do miasta 
jurydykę; która tamowała jego nor 
malny rozwój. Wybudowanie w r. 
1902 kolei kaliskiej dało Zduń- 
skiej Woli połączenie z innemi o- 
środkami handlowemi i przemysł, 
i wpłynęło znakomicie na przyśpie 
szenie rozwoju miasta. 

Nie długo jednak trwała ta po- 
myślna konjunktura, Wojna japoń- 
ska i rewolucja 1905—1907 roku 
wstrząsnęły normalnym trybem 
życia. Klasa robotnicza Zduńskiej 
Woli powstała. P. P, S, ujęła w swe 
ręce ster walki. Niewidziane do- 
tychczas tłumy wyległy na ulice, 
niosąc czerwone sztandary, z pieś- 
|nią rewolucyjną na ustach, Sprowa- 
j dzono kozaków i piechotę. W mie- 


jówki P.P,S., mszcząc się za re 
presje zabijały policjantów i funk- 
cjonarjuszy rosyjskich. Z masta« 
niem zmroku ulice miasta pustosza= 
ły, ciszę mocy przerywały salwy 
wojska ti głuche strzały brownine 
gów robotniczych. 

Powoli fala rewolucji poczęła 
opadać. f 

Ostatnim krwawym epizodem by 
ło oblężenie domu na ulicy Piwnej, 
gdzie ukrył się znany bojowiec-rea 
wolucjonista Bronisław Michalat, 
Otoczony przez wojsko, widząc, że 
niema dlań ratunku, ostatnią ku- 
lą, jaka mu pozostała, pozbawił się 
życia, 

Po uciszeniu się zawieruchy re- 
wolucyjnej, Zduńska Wola wkra- 
cza w okres intensywnego rozwo- 
ju gospodarczego. Powstają nowe 
fabryki, ludność miasta nieustannie 
rośnie, polepszają się warunki ży- 
cią. 

Pomyślne warunki kończą się z 
chwilą wybuchu wojny. Już w dniu 
21 listopada 1914 roku do miasta: 
wkraczają wojska niemieckie, przy 
jęte strzałami ostatnich patroli ar- 
jergardy rosyjskiej.  Wybuchają 
drobne represje ludności, Niemcy 
o strzały obwiniają mieszkańców 
i dają fm pół godziny na opuszcze- 
nie ich siedzib. Kwitnące miasta 
zostaje obrócone w perzynę. Szka- 
dy stąd powstałe są nieobliczalne. 

Następuje ciężki okres okupacji, 
który wszyscy przecież tak dobrze 
pamiętamy. Rekwizycje żywności, 
mieszkań, podwód, zabieranie ma- 
szyn i motorów z fabryk 4 cały sze« 
reg nieznośnych szykan. Przemysł 
jest niemal zniszczony. 

Po wypędzeniu fłiemców, w roka 
1919 odbyły się pierwsze wybory 


: |do rady miejskiej na podstawie de- 


kretu Naczelnika Państwa Józefa 
Piłsudskiego. Burmistrzem został 
Jan Niwiński, który wkrótce ustą- 
pił miejsca Bolesławowi Kozińskie- 
mu, 

W roku 1922 mimo różnorodnoś- 
ci zapatrywań politycznych rada 
miejska pracuje owocnie, a rezulta- 
ty tej pracy odbijają się korzystnie 
na gospodarce miejskiej, Wybudo= 
wano szpital, elektrownię, gimmaz- 
jum, doprowadzone zostały do po- 
rządku ulice, bruki, posadzone 
drzewka; miasto otrzymało wygląd 
estetyczny, Mimo dużych wydat- 
ków inwestycyjnych magistrat przy 
chodził z pomocą bezrobotnym, da 
jąc im zatrudnienie przy robotach 
publicznych. 

W roku 1924 pracowało przy ro- 
botach publicznych około 800 ludzi, 
a suma wypłaconych pieniędzy 
sięgała zawrotnej dla miasta sumy, 
bo aż 100,000 zł. Bezrobotni za- 
trudnieni byli przeważnie przy bu» 
dowie szosy na ulicy Dolnej i Ste- 
szyckiej przy brukowaniu ulic, kax 
nałów, rowów, niwelacji tak zw. 
górek i budową boiska. 


Obecnie w roku 100-leltniego jt- 
bileuszu miasta, pragnąc godnie 
uczcić tę rocznicę, postanowiła ra* 
da miejska wybudować duży gmach 
szkoły powszechnej, by w ten spo- 
sób dać możność pobierania nauki 
wszystkim dzieciom i śladem im- 
nych miast rozwiązać kwestję po- 
wszechnego nauczania, Prace przy 
budowie szkoły zostały już rozpo« 
częte, uroczyste zaś położenie ka- 
mienia węgielne$o naznaczono na 
dzień uroczystości jubileuszowych 
z udziałem pana prezydenta Rze- 
czypospolitej polskiej Stanisława 


| ście rozgorzała krwawa walka. Bo- | Wojciechowskiego. 
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Rzekome nadużycia w izbie skarbowej 


Jak wyglada prawda w świetle intormacji izby skarbowej 


Sensacją dnia wczorajszego była |kowi izby, który zawiadomił mini- wyższymi urzędnikami (V-ej i Vl-ejjgódnia prezes izby podczas bytno- przez izbę skarbową ptzesłane dc 
ści w ministerstwie skarbu wyłącz-, Warszawy, 


pogłoska, o rzekomo niebywałych sterstwo o swych „cennych“. spò- kategorji) istniał antagonizm, 
nieporządkach, pariujących w łódz- strzeżeniach. Łatwo zrozumieć, że 
kiej izbie skarbowej. Źródłem tych w Łodzi, dla której sprawy skarbo- 


wieści była, jak wiadomo, informa- 


na 
tle jaknajzupełniej osobistym, a 
wywełany zupełnie bezpodstawńy- 
mi podejrżeniaini, jakie żywił i- 


wo-podatkowe są jednem z najak- 


cja, podana przez niektóre wczo- jiualniejsżych zagadnień, powyższe rzędnik kat, VI do swe$o zwierzch 


rajsze poranne dzienniki o zawez- informacje prasowe wprost zelek- 
wañi do Warszawy prezesa łódz- tryżówały obinję publiczną. 


kiej izby skarbowej p. Towarnic- 


nika, w sprawie jego stósiunku do 
niego. Pożatem tirzędnik kat. niž- 
Szczególńą jednak giespodziańką | szej, widocznie pod wpływem prze 


nie w czysto bieżących sprawach, | 
przedstawił przy okazji zażalenie 
swego urzędnika, i zrełerował ist- 
niejący między utzędhikami anta- 
Somizm, prosząc ministerstwo o de- 
cyzję (obydwaj bowiem urzędnicy 
są wyższych kategorii); 


Tak w świetle prawdy przedsta- 


wia się „sensacyjny skandal“ w iz- 
bie skatbowej. 


Diicjalne zaprzeczenie 
W związku z wiadomością, za- 


kiego, a to w związku ż wyżnacze- |były powyższe wieści dla naszej pracowatia, okazywał podcząs za- 
niem przez ministerstwo skarbu kó redakcji, która starając się stale 6jjęć chroniczny stan zdenerwowa- 
misji śledczej, dla stwierdzenia sze [najświeższe imiormacje ma zapew-|nia żwiązany z chorobliwą manją 
regit nieporządków w gospodarce |niony koftakt prasowy ż miejsco- |doszukiwania się ze strony każde- 
izby. wymi orgańami administracyjnymi |go z kolegów biurowych podstępu 
Podstawą do wyżńiaczenią komie | Zdziwienie nasze jednakowóż oka-|i uprzedzenia do swojej osoby. 
sji śledczej, zgodnie ż wspomimianą |zało się zupełnie uzasadnione, śdyż| Z biegiem czasu stosunek mię- 
powyżej informacją, miał być me*|już przy wstępnem sprawdzaniu |dży obydwoma urzędnikami V wy- 
morjał, przedstawiony ministerstwu |tej najnowszej „sensacji* skonsta- | działu, stał się nad wyraż naprężo- 
przez jednego z urzędników izby, jtowaliśmy, że pozbawiona jest onająy i spowodował  głośniejszą 
Sprawą powyższą, rzekomo za- jakiejkolwiek podstawy. sprzeczkę, ña skutek, której mu- 
interesował się bezpośrednio pre-| Poniżej podajemy ścisłe informa- |siał interwenjować aż prezes izby. 
mjet oraz kluby polityczne,  Po-,cje w tej sprawie, otrzymane zej Wówczas obraźliwy urzędnik na 
datnymi materjałem dla płotek był źródła zupełnie oficjalnego, bo 
również podany w streszczonej po- jłódzkiej izby skarbowej, ministerstwa żażalerie na swego 
wyżej informacji „iakt* o udziele-| W wydziale V-ym (stemplowym) | bezpośredniego zwierzchnika. 
nit przymusowego urlopu urzędni-|izby skarbowej między dwoma| W poniedziałek bieżącego  ty- 


i 


Zipišał za pośrednictwem prezesa do: 
stał protokuł, zaś prezes zapropo-|działek wezwany do ministerstwa 
|aował urzędnikowi udanie się 
,arlop, 


Cała więc „sprawa“ osnuta była |mieszczoną w numerze 145 z dnia 
na tle chorobliwego manjactwa, któ|28 maja 1925 roku dziennika „Re- 
tego niepoczytałne postępowanie |publika", p. t. „Rewizja w łódz- 
najlepiej ilustruje poniższy takt,  |kiej izbie skarbowej”, należy wy- 

Onegdaj, o godz. 1 w nocy urzęd |jaśnić, że łódzkiej izbie skarbowej 
nik ten przybył do biura izby skar-|nic nie jest wiadomem o powoła- 
bowej, mieszczącej się przy ul. Q-|niu specjalnej komisji śledczej dla 
środowej (w izbie czynne są nocne |zbadania zarzutów, poczynionych 
dyżury) I około gódziny 3 usttował |jakoby przez jednego z urzędników 
zabrać ze sobą plikę aktów  (jak|izby. 
się później okazało  najżupełniej| Nie odpowiada prawdzie rów- 
błahych), czemii oczywiście prze*|nież iniormacja, jakoby w związ- 
szkodził wożny, ku z objęciem urzędowania przez 

W sprawie tej sporządzony z0-jtę komisję został w ubiegły ponie- 


na skarbu prezes izby skarbowej Ta- 
Odnośne raporty zostały | warnicki, (PAT). 


Nadużycia w fabryce 
monopiolówej 

(p) Wczorajszy „Głos Polski" 
donosił o nadużyciach dokonanych 
w miejscowej fabryce monopolo» 
wej. Kontrolę przeprowadzał p. 
Bełza - Ostrowski, dyrektor mono- 
polu tytoniowego. Sprawa niele- 
$alnego przemycania tytoniu w 
walizach została przekazana utzę- 
dowi prokuratorskiemu, zaś kwe- 
stją niesumiennego przydziału fa- 
brykatów uprzywilejowanym hur- 
towniom zajęła się dyrekcja mona- 
polu w Warsżawie 


D ulgi w framwalach 


dla sfudenfów wyższej szkoły 
nauk spolecznych 


(p) Senat wyżsżej szkoły nauk 
ipolecznych i ekonomicznych, ńa 
prośbę swych słuchaczy, zwrócił 
się do dyrekcji K. E. Ł. z prośbą 
o przyznanie słuchaczom szkoły 
ulg w tramwajach. Zarząd kolei e= 
lektrycznej łódzkiej z powodów 
nieznanych wzbrania się żądania 
te uwzględnić. Jest to stanowisko 
wysoce nieobywatelskie, Młodzież 
wszystkich miast uniwersyteckich 
korzysta z ulg tramwajowych, 50 
proc. zniżki udzielają przecież tak- 
%e studentom jadącym na ferje ko- 
leje państwowe. Każdy, jak może, 


20 proc. pracowników miejskich 


ulegnie redukcji 


Budżet miejski przyjęty — Odprawa dla urzędników na osłodę — Przy- 


stosowanie płac do poborów pafistwówych — 


Broszurki antysemickie 


komitetu obchodurocznicy koronacyjnej--P rzećiwko praktykom prezesa rady 


WRAŻENIA OGÓLNE, 


W czasie przedwczorajszyth i 
wczorajszych obrad rada miejska 
przetrawiła całkowity budżet, któ 
ry wczoraj żosłał przyjęty en błoc | 
wchłaniając w siebie nieliczne po = 
pini, wygłoszone przez stronni | d c; 
ctwa lewicy, bowiem liwia ich! 
część została odrzucona lub też, | PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
zgodnie z nieistniejącym regula- czotaj przystąpiono do zakoń 
minem, wcale nie została poddana |czenia drugiego Í trzeciego czyta 
pod głosowanie, co znalazło od. ;nia budżetu. Po przygotowaniu ca 
dźwięk w proteście sgłosónyśm | togo szeregu wmiosków i popra 
przez 18 radnych na posiedzeniu | wek do działu budownictwa i zdro 
wczorajszem przeciw. praktykom | wotności i po zakończeniu trze- 
przewod. p. Fichny. Rada głosuje jcieśo czytania, budżet w całości 
wniosek mniejszości, w sprawie |Drzyjęto, a przew. Fichna podzię- 
poprawki do działu zdrowotności, | kował radnym, którzy przyczynili 
do którego wniosku p. Fichna jest się pracami w komisjach do opra- 
usposobiony nieprzychy!nie, głosu jcowania zamierzeń budżetowych 
je przeto tylko część; „kto zajna r. 1925. W głosowaniu przyję- 
wnioskiem” i orzeka, że wniosek | to wniosek r. Kwka, aby magistrat 
upadł, Dopiero na zwróconą uwa- ; przystąpił w r. b. do budowy do- 
$ę zarządza głosowanie: „kto prze |mu ludowego oraz wnioski r. 
ciw“, R. Kempner krytykował za- Szwajga w sprawie przyjmowania 
rządzenie magistratu w sprawie chorych w szpitalach prywatnych 
wymówienia pracownikom miej. | ponad 
skim, zaznaczając, że dla redukcji | miasta. Przyjęto również wniosek 


| dzieję, że na przyszły rok budżet 
będzie uchwalony jeszcze wcze- 
śniej na co z ław radzieckich 
zwrócono mu wwagę, że kadencja 
kończy się w marcu przyszłego 


20 próc, trzeba było wymówić jr. Klima, wzywający magistrat do | 


pragnie przyjść młodzieży z pomo- | wszystkim, R. Kempner uważa |przystąpienia w myśl ustawy do 


są, Dlaczegóż więc tylko K, E, Ł.|ozyn magistratu 


czvni nieuzasadnione trudności? 


Urlopy w sądzie 
wojskowym 


(b) W sądzie wojskowym otrzy: 
mali urlopy: ppułk, Quater, sędzia 
U-ego oddziału orzekarńąceśo, oraz 
żędzia śledczy major Masłowski, 
| obec powyższego, do dnia 5 
lipca drugi oddział orzekający nie 
będzie czynny. 


Omnibus Łask-Wid wa 


Ofwarcie komunikacji 
samochodowej 


Na odcinku stacja kolejowa 
Łask — Widawa przez Pruszków 
i Sędziejowice, zostały uruchomia 
ne dwa samochody osobowe om- 
nibusy, kursujące codziennie. 
Przychodzą one na każdy pociąg 
przyjeżdżający i odjeżdżający ze 
stacji kolejowej Łask. 


31 nułk wyjechał 
do Raducza 


[p] Dowódca X dywizji piechoty 
pułk. Rachmistruk wyjechał wraz 
: 31 pułkiem S, K. do obozów 
świczebnych w Raduczu. 


za sprzeczny z|budowy domów mieszkalnych dla 
rozporządzen. prezydenta  Rzpli+ | nauczycieli oraz wniosek tegoż ra 
tej, które zabrania wymawiać lub |dnego w sprawie wprowadzenia 
zmniejszać pensje pracownikom | kursach wieczorowych nauki hi- 
ustabilizowanym. storji i geografii Polski, odrzucono 
Cała akcja magistratu jest tylko natomiast wniosek r, Klima o pod 
pięścią, pokazaną pracownikowi | wyższenie dodatku ekonomiczne- 
przez pracodawcę, jest metodą re |go dla nauczycieli. W ten sposób 
wolucyjna, niegodną przedstawicie |dyskusię budżetową szczęśliwie 
li ładu f porządku — mówił z od- | zakończono. 
Cie: ji T, 7 
Prem. Cyan a ach wiedzi REDUKCJA 20 PROC. URZĘD- 
rozczulił się nad idylla, jaka rze- | NIKÓW, 
komo panuje między prezydjum | R. Kempner zaznacza, że wymó 
magistratu a urzednikami, którą jwienie wszystkim urzędnikom by 
macą jedynie osoby trzecie, na do |ło bezcelowem trzymaniem urzęd 
wód czego odczytuje protest O, K.|ników w niepewności i kierowało 
Z. Z, umieszczony w pismach opo ich ną drogę protekcji i szukania 
zycyjnych. Prez, Cynarski oświad- | poparcia oraz wskazywał, że wy- 
cza, że się władz nadzorczych, do | mówienie pracownikom ustebilizo 
których odwołuje sie O: K. Z, Z.|wanym jest niezgodne z rozporzą 
nie boi, jak również zaprzecza ja- | dzeniem prezydenta, które nie po 
koby magistrat przygotował czar- | zwala naruszać praw nabytych. 
ne listy, Odprawa, jaka otrzymują | Prez. Cynarski zaznaczył, że 20 
zredukowami w liczbie 20 proc.|proc. pracowników musi uledz re 
urzędnicy, wedłuś słów prezyden | dukcji, że jednak odprawa dla wie 
ta, ma być wcale niezgorszym in- |lu pracowników będzie wystarczą 
teresem, jącem pokaźnem  odszkodowa- 
Dziwnem jednak się wydaje wo | niem. 
bec tego, dlaczego pracownicy wo | Następnie przyjęto wniosek ko- 
la naogół ciężko pracować w ias M w sprawie dosłosowania po- 
stytuciach miejskich, miast zrobić | borów pracowników miejskich do 
świetny interes na rozstaniu się z loaba 
macistratem, 
Prezes rady miejskiej p, Fichna |cenia odprawy pracownikom miej 
zadowolony był z wczesmeśo u- |skim, 
chwalenia budżetu į wyraził na.' Po krótkiej dyskusji postanowio 


normę żarezerwowańą dla f 


no nabyć grunta we wsi Lublinek 
pod urządzenie stacji oczyszcza- 
nia ścieków. 


PIENIĄDZE MIEJSKIE NA AGI- 
TACJĘ PARTYJNĄ, 

R. Sżwajg złóżył następutjącą in 
terpelację, ilustritjącą słosunki w 
komitecie obchodu koronacji kró» 
la Bolesława Chrobrego, który pie 
niądze miejskie użył na wydanie 
broszury agitacyjnej zw. ludowo- 
narodowego. 

Uchwałą magistratu przyznano 
|komitetowi obchodu subsydjum 2 
funduszów miejskich celem wyda- 
inia broszury o znaczeniu history- 


Obrona powielrzna 
państwa 


Kurs instruktorów modelar- 
stwa lofniczego 

(p) Zarżąd główny ligi obrony 
powietrznej państwa, organizuje 
w ciągu lała kuts instruktorów 
miodelarstwa lotniczego. Kurs toz 
pocznie się w Warszawie dnia ú 
lipca i potrwa 2 do 4 tygodni. 

Program kursu obejmuje teorję 
i praktykę modelarstwa lotnicze- 
go. Kurs obliczony jest najwyżej 
na 50 osób, które otrzymają bez- 
platnie mieszkanie i utrzymanie 
przez czas trwania wykładów. 

Uczestnikami kursu mogą być 
nauczyciele szkół średnich ogólno 
kształcących seminarjów nauczy- 
cielskich, szkół powszechnych i 
rzemieślniczo-przemysłowych. Wy 


|cznem Bolesława Chrobrego i je-|poru uczestników z pośród zgło- 


|go koronacji na króla, którą to bro 
camra miano obdzielić dziatwę 
| szkolną i szerokie masy ludowe. 


|szonych kandydatów dokona mi- 


nisterstwo w. r. 1 0. p. 


Okazuje się, że komitet takiej | P"E="""" SO 


(broszury nie wydał, mimo przyzna- 
'nego na ten ceł subsydjum miei-, 
skiego, zakupiono natomiast bro 
isznrę aśitacyjną, wydaną przez 
jzwiązek ludówo - narodowy (en- 
ldecję) o skandalicznej wprost, bo! 
najgorszą partyjnością przesiąknię-- 
tej treści, i broszurę tę rozdzielo-| 
no między dziatwą szkolną. Bra- 
szurą ma wyrażny cel a$'tacii av- 
tysemickiej z jednej strony az 
drugiej walkę przeciw demokra- 
tycznym zdobyczom polskiej kon= 
stytucji. 

apytuję więc magistrat, czy na- 
leży z funduszów mieiskich subsy- 
djować agitację partyiną i jakie 
stanowisko zajmuje w powyższej 
sprawie. 

Dalej zapytuję magistrat, czy za 
jego wiadomością wspomniana 
broszura została rozdzielona mię- 
dzy młodzież szkolną i czy uwa- 
ża za wskazane afitacię partyjno = 
polityczną wśród młodzieży szkol- 
nej j czy aprobuje wciąganie mło- 
dzieży szkolnej w wir walk par- 
tvijnych? 

Ce magistrat zamierza uczynić, 
aby podobne wypadki nie miały 
|miejsca? 


PROTEST POKRZYWDZONYCH 
RADNYCH. 


Następnie w związku z zakoń- 
czoną dyskusją budżetową grupa 
18 radnych zgłosiła energiczny pro 
test przeciwko systemowi prowa- 
dzenia obrad przez prezesa p. 
Fichnę, który często wbrew swe- 


funkcjonarjuszów  pań-imu stanowisku zdradzał sentyment |aby położyć 
istwowych oraz w sprawie wypła- |do jednych, a dziwną antypatję dojpodobnemu postępowaniu p, Fich- 


innych wniosków. 
Oświadczenie brzmi 
puje: 


Na wczorajszem posiedzeniu ra- 
dy miejskiej podczas drugiego czy- 
lania budżetu wydz. ośw. i kultu» 
ry przewodniczący rady miejskie! 
p. Fichna dopuścił się niesłychane- 
go lekceważenia wszelkich form 
parlamentarnych i regulaminu. 
Zgłoszone poprawki do tego wy- 
działu i uprzednio już rozpatrzone 
przez komisję skarbowo-budżeto- 
wą — nietylko, iż nie ólosował, 
lecz na zwróconą mu uwaśę, przy- 
pomnienie į domaganie się wnio- 
skodawcy o głosowanie jego wnio- 
sku, potraktował w niesłychanie 
lekceważący spsób. 

Konstatując fakt powyższy, jā- 
ko jeszcze jeden dowód bezcere- 
monjalnego łamania regulaminu i 
bezprawnego postępowania prze- 
wodniczącego rady, a tem samem 
łamania własnych uchwał i obni- 
żania godności rady, stwierdzamy, 
iż te przykre wypadki są skutkiem 
bezkrytycznego przyjmowania 
przez rządzącą większość rady 
wszelkich zarządzeń przewodni- 
czącego p. Fichny, które są często 
jego własnymi eksperymentami. 

Wobec powyższego oświadcza- 
my, iż przeciwko powyższemu po- 
stępowaniu: p. Fichny, jako prze- 
wodniczącego rady miejskiej, w 1- 
mieniu 18 radnych zakładamy jak- 
najostrzejszy protest i żądamy, a- 
by takowy w myśl par. 19 p. 8 
wciągnięto do urzędowego proto- 
kutu, 

Jednocześnie oświadczamy, iż 
kres na przyszłość 


ny, skierowujemy sprawę do ko- 


jak nastę-imisji regulaminowo - prawnej, 


Łódź, dn, 28 maja 1925 r, 
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© ist mutsy mamme paeem m m po 


Gospodarka okręgowego zarządu 


funduszu bezrobocia 


Przedstawiciele robotników skarżą się na mar: 
notrawieńie grosza publicznego, nieporządki 
i nadużycia 
Delegacja u p. wojewody Darowskiego 


(p) 
giem, powstałym w łoni 
okręgowego funduszu 
ta tle gospodarki 


W związku z ostrym zatar- 
zarządu 
bezrobocia 
tej instytucji 
postanowiońćm wystąpieniem dè- 
legatów robotniczych zarządu, 
udała się w dniu wczorajszym de- 
legacja złożona z pp. Ogłowskieso 
(zjedn. zw. pöl), Łatkowskiego 
(zw. klas) i Cyrańskieśo (zw. 
chrześc.) do p. wojewody Darow- 
skiego w celu prżedsławienia mu 
całokształtu sprawy stosunków, 
panujących w kierownictwie fun- 
bezrobocia. 

P. Łatkowski zobrazował gospo- 
darkę F. B. Przyczyn tego stanu 
rzeczy 


z 


duszu 


upatruje p. Łatkowski w 
samej ustawie o zasiłkach dla bez- 
robotnych, która nie pozwala na 
swobodne kontynuowanie rozpo- 
czętej pracy. e 

Organy kierownicze O. F. B. po- 
pełniły poważny błąd, trwoniąc 
niepotrzebnie pieniądze na zorga- 
nizowartie Ścisłej i uciążliwej kon- 
troli pobierających zapomogi. W 
tym celu przyjęto całą arinję kon- 
trolerów i rewideńtów, której u- 
trzymanie kosztowało 70,000 zł. 
W rezudtacie tej akcji pozbawiono 
prawa do pobieranie zapomóg 0- 
koło 3 proc. korzystających z po- 
mocy funduszu bezrobocia. Zasił- 


sposób bezrobotny miusiał przez 
długi okres ezasu starać się o o- 


trzymanie nowej książeczki, upra- 


i|wniającej do otrzymania żasiłków. 


Pieniądze, których w ciągu tego 
czasu nie otrzymuje, mają częścio- 
wo pokryć wydatkowane 70,000 
zł, W końcu delegat zaznaczył, że 
byłó przyjęcie do 
biur F. B. pracowników z Warsza- 
wy, gdyż warszawiacy słabo orjen- 
tują się stosunkach łódzkich, 
skutkiem czego biuro źle funkcjo- 


miesłuszńem 


w 


nuje. Reasumując powyższe p. 
Łatkowski uważa, że największa 
krzywda dzieje się 36,000 robotni- 
kom, którzy cierpią wskutek nieo- 
ślędńej góspodarki F. B. 

Przedstawiciel związków chrze- 
ścijańskich p, Cyrański wyłuszczył 
również p. wojewodzie swe poślą- 
dy na działalność F. B, i prosił w 
konkluzji, by p. wojewoda zajął się 
masami bezrobotnych, a w szcże- 
gólności nieporządkami z naduży. 
ciami która w 
reztiltacie do niczego nie doprowa- 
dziła. 

Delegat związków polskich p. 
Ogłowski przedstawił wojewodzie 
porządki, panujące w kartotekach. 
Nazwiska jednego robotńika, co do 
którego zachodzą jakieś wątpliwo- 
ści, szuka się 


podczas kontróli, 


godzinami całemi, 


ki pobierane przez te 3 proc. nie | tracąc drogi czas. 


wynoszą nawet drobnej części wy- 
danych 70 tysięcy złotych. Zda-| 
niem p. Łatkowskiego Row 
winę należy przypisać p. Tymiń- 
skiemu, Który obecnie szykanuje 
robotników  spóźniających się po 
odbiór zapomóg, gdyż nie wypła- 
ca zasiłków im za cśły tydzień, 
wliczając te pieniądze na konto 
pokrycia wydatków owych 70 ty- 
sięcy zł, Dalej p. Łatkowski poin- 
formował p. wojewodę o karygod- 
nem postępowaniu kontrolerów, 
` którzy działając z polecenia kie- 
rowrmictwa, w razie niezastania w 


W koficu 


że posiedzenia zarządu 


delegaci zaznaczyli, 
nie odby- 
wają się formalnie, gdyż nie ża- 
wiadamia się o nich żatządu, a a- 
wet przekręca się treść protoku- 
łów wedle własnych upodobań. 

P. wojewoda Ludwik Darowski, 
wysłuchawszy delegatów. żako- 
munikował im, że zażąda w naj- 
krótszym czasie wyjaśnień ód kie- 
rownictwa zarządu funduszu bez- 
robocia, aby corychłej 
wyprowadzić właściwe tory. 
Tak poważna instytucja, jaką jest 
jF, B., powinna funkcjonować bez 


sprawę 
na 


t 


domu kontrolowanego robotnika | HEUEA 


kontiskują książeczkę, by w ten 


Bezrobotni pracownicy umysłowi 
domagają się zasiłków 


Zabiegi delegacji — Termin siedmiotygodniowy 


jest zadługi 


(p) 


się delegacja bezrobotnych apok 


wników umysłowych do obwodo- | 
wego gdzie 
przyjął ją dyrektor F. B. p, Dłuż- 
niewski. 


funduszu bezrobocia, 


Bezrobotni pracownicy umysło- 
wi oświadczyli, że obecnie znajdu- 
ją się w krytycznem położeniu i 
żądają bezwzględnie wypłaty dal- 
szych zasiłków. 

p. 
że sprawy powyższej 
załatwić nie może, gdyż w myśl 
ustawy upłynąć musi 7 tygodni od 


Ponieważ Dłużniewski o- 


świadczył, 


poprzedniego zasiłku, 
delegacja udała się do 
dy 
przyjąć ją 


otrzymania 
p. wojewo- 
PPN nihi 
który polecił | 
naczelnilkowi wyd 


Darowskiego, 


nę: 
zalu | 


W dniu wczorajszym udała| 
y 


chowski zaznaczył, 


opieki społecznej p. Wojciechow- 
skiemu. 

Delegacja zaznaczyła, że zasoby 
uzyskane dzięki po- 
są już na 
wyczerpaniu, konieczne są dalsze 
zasiłki, P. Wojciechowski oświad- 
czył, że w sprawie tej porozumieć 
się musi z Warszawą, gdyż bez jej 
polecenia nic dla pracowników u- 
mysłowych zdziałać nie może, nie 


pieniężne, 
przedniej zapomodze, 


mając odpowiednich funduszów 
musi się: stosować do ustawy, prze 
widującej termin 7 - tygodniowy. 
Wkońcu naczelnik Wojcie- 
że sprawę tą 
w najbliższych dniach prześle do 
Warszawy i zaraz po świętach za- 
pomogi będą znów wprowadzone. 


Pracownicy nadetatowi funduszu 
bezrobocia 


Memorjał 
(p) Zw 


tucji uży 
słał memi € 
bocia, w którym 
nie bierze 


duszu bezro- 


olpowiedzialności, za 


munikuje, że |kć 
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IZ a EE NN Św wa 4 mi. m 


Lebracy znikną z ulic Łodzi 


Magistrat przystąpi do walki z plagą żebraniny 


Zasługujący na wsparcie otrzymają zapomogi 
Inni zostaną umieszczeni w domach przymusowej 
pracy 


W myśl uchwały delegacji wy-|Ści i pragnąc z akcji tej osiągnąć 
łu opieki społecznej z dnia 25 -najlepsze rezultaty, prosimy © 
kwietnia r. bież. w sprawie wal- | łaskawe wydanie zarządzeń pod- 
ki z żebractwem w Łodzi wydział |władnym organom policyjnym: 
opieki społecznej w dniu 20 majaj 1) zabronienia żebraniny ulicz- 
roku bież, zwrócił się do komendy | nej: 
policji państwowej z następującem| 2) kierowania wszystkich żebra- 
pismem: pow do wydziału opieki społecznej 
„Ponieważ ust iwa o opiece spo-iw celu zarejestrowania i ETORRA 
tecznej z dnia 16 sierpnia 1923 4) [25% wydawania zapomógś oraz 
ku nakłada na samorządy obowią- | sania do odpowiedzialno- 
zek prowadzenia walki z ari eh karnej otrzymujących zapomo- 


ja K 


twem i wlóczegostwem — magi-|gi, a mimo to żebrzących nadal 
o>wódzikieś. karny, obowiązujący ma 
sp ałęcznej | iemiach b. zaboru rosyfskieśo. art. 
centralnych (275, 276, 419, 420, punkt 2 i 502. 
ających inter-| Jak wielką ją i demoralizacją 
i włóczęśów w |dla społeczeństwa jest żebranina, 
wie o tem każdy kulturalny czło- 
j Wydział opieki społecznej 
magistratu m. Łodzi wypowiedział 
żebractwu walkę i pierwsze kroki 


strat zwrócił się do woje 
WR pracy i opi 


anie U 


umioż 


przepi 
nowanie CÓ 
domach przymusowej 

Do czasu wydania 
sów i uruchom aoina w 


pracy postano owion 
bractwo dzieci r na drodze do wykorzenienia tego 
przez umieszczanie ich w odpowied już podjął, Teraz zaś społeczeń 
nich schroniskach lub wydawanie ejstwo samo powinno pomóc tym 
zapomóg, wy wys: BK na nie-|zamierzeniom, a to przez nieudzie- 
zbędne sok zi utrzymamia, [lanie Rolko ulicznym datków 


Zakwalifikowani do otrzymywa- |pieniężnych, lecz skierowywanie 
nia zapomóg po uprzednio doko-|żebrzących do wydziału opieki 
nanej kontroli podpisują zobowią- |społecznej (Moniuszki 16), gdzie 
z 


J 
ania treści następującej: jpo zarejestrowaniu otrzymywać bę 
„Wobec przyznania mi przezjdą zapomogi pieniężne w sumie 


wydział opieki społecznej pomo-|do 1 złoteśo 50 groszy dziennie. 


cy w formie zapomogi gotówko-| O ile zaś ktoś spo otka żebraka po 
wiej w sumie takiej to od dnia ta-|raz drugi, należy go oddać w ręce 
kiego zobowiązuje się nie upra-|najbliższego posterunkowego. 

wiać aee A W razie stwier-| Tylko wspólny wysiłek całego 


dzenia, że w dalszym ciągu upra- eczeństwa może sprawić, że 
wiam Zeb oraninę, utracę prawo dojzagranica w kim czasie nie bę- 
wszelkiej pomocy ze strony wiład zid zie nazywać Polski krajem żebra- 


powiedzial- | ków, 
Należy mieć 
doniosłej 


mie skich, poniosę 0 

, | 
ałość karną; w SZCze gólności godzę 
się na umi )0- 


7 J 
wiednim domu lubi nej będzie 1 
schronisku”. |lu innych spre 
Podając powyższe do wiadomo- ! 
Ko ge rh || pa IPEE? rag r A Pa” $ d z 
ni i ULG LŁYYUOLULIUZGIŁ 


Działalnoś urzędu weterynaryjnego 


ia- ni, Na stacjach kolejowych zbada 


u zdrowotn - koni 66, bydła rogatego 1.931 
łalność lu wetery {cieląt 152, owiec 523, trzody chle 
u kwietnia r. b j 


78, drobiu 11.160 sztuk, 
„356 kig., kiszek i żołąd- 
3.365 klg., skór 5.440 sztuk. 
| 'ch produktów 82.898 klg, 
> nosaciznę przy ul. | Dokonano „oględzin sklepów ze 
| 


£ 
PER Bod nr, 19, gdzie pozo- edażą mięsa i ryb 311, hal 2,* 
Pi i 3 ę ) 
d ` s_lożas y | 
ry- {staj 


aryjnego w 
przedstawi 


: NOW: 
1) Choroby zare 


vór 244, chlewni 3 
eźni dla ptactwa 15 


przy nkt dczas oględzin sporządzono 82 
ten, po- | SESE A policyjne Ponadto le- 
przedniego pt j„yjkarze okręgowi przyjmowali u- 
ul. Napi kiego 44 i 13 - dział w komisjach. 


„a owano, 


) Rakarnia: W mie 


rzeźni zabito: 1,540 


kak i zniszczono 25 I ro$ateśo, 3.566 cieląt, 135 
trupów końskich, 9 innych zwie- {ox 3 kozy, 16 koni, 6.943 szt. 
ząt oraz 27 sztuk ptactwa. bydła rośateśo. 5.977 cieląt, 655 

3) Dozór weterynaryjny: jowiec, 5 kóz, 37 koni, 2.404 szt 


Na targowisku zbadano 


T REP = 


R ANWOPSTA 
RAUŻRYY CLJ j ue 


W zwiazku z no 
ne sia dł réu m kie 0 za 
v nr. 130 „ Pols! 
m. Łodzi uprzejmie 
i © zazna 
1) Ca dtus markowy dżaża. 


5.000.000 zło- 


r2 
g 

ny 

: 17 

mej rady miejskiej w Pab cach.|głosami p. Skowroński (NPR), a 


Na początku -posiedzenia | ławników wybrani zostali z li- 
DPS. i NPR. oświadczyły, że nie rejsty PPS., NPR, i NPP.: Otto Her 


Józef Plu 


flektują na stanowisko prez 


i proponują rozpisani 


rząd konkursu, Rada miejska zgo-ļ 


dziła się na takie załatwienie teji 

Vjal PZ, | c 
sprawy. Wybrano specjalną komi-|>vdent i 
sję, która zajmie się obsadzeniem 


stanowiska prezydenta. W dalszymi 


Hr. 148 


Zatarg w telefonach * 


Przeciążenie pracą telefonistek — Przestarzałe 

aparaty połączeń — Niskie płace — Interwencja 

Z. Z.P. — Dyrekcja grozi obniżką płac — Czy doj- 
dzie do strejku? 


Druga s 
Gdy w 


i 25 próceni więcej w nocy, 

Wreszcie dotychczas niezaławio- |telefonistki są oburzone faktem, iż 
na jest sprawa umowy głównej, któ |zarabiają mniej, niż w Warszawie, 
raby położyła kres konfliktom mię= |gdyż nawet płace warszawskie nie 
dzy telefonistkami, a dyrekcją. Po- są zbyt wysokie, żądanie zrówna- 


nieważ warunki w jakich pracują nia płac z Warszawą jest słuszne. | 


telefonistki są nie do zniesienia, i! Wkońcu p. Rakowski poruszył 
często zdażaty się wypadki, że sprawę niehygjenicznych warun- 
wyczerpane telefonistki omdlewa- ków pracy na stacji telefonicznej w | 
ty wskutek przeciążenia pracą, Łodzi, wskutek czego telefonistki 
zwracały się one niejednokrotnie z marażone są na różme choroby. 
żądaniem uwzględnienia ich po-| Odpowiadając na to oświadcze- 
stulatów; dotychczas jednak bez-|nie p. Ulejski, usiłował polemizo-| 
skutecznie. Wreszcie sprawą tą 
zajął się związek pracowników |ków, przecząc 
miejskich i instytucji użyteczności|Co do płac p. Ulejski oświadczył, 
publicznej przy Z. Z. P. i zwróciłiże nie przewiduje  ewentualności 
się do zarządu głównego w War-|podwyżki, — wprost przeciwnie w 
szawie z prośbą o interwencję. najbliższym czasie zostanie zapew- 

Na skutek tego przybył onegdaj |ne przeprowadzona redukcja zarob 
de Łodzi sekretarz generalny za-|ków. Po długiej i bezowocnej dy- 
rządu głównego p. Rakowski. Za-|skusji p. Rakowski zakomunikował 
poznał się on na miejscu z warum-|że postara się o załatwienie spra- 
kami pracy telefonistek, następniejwy w Warszawie, jeśliby zaś in- 
ząś w asystencji przedstawicieli zalterwencja wa tym terenie nie od- 
rządu miejskiego pp. Mtoteckiego niosła skutków, na stacji łódzkiej 

Duraja udał się do dyrektora p.|zostanie proklamowany strejk, któ- 
Ulęjskiego. ry w.razie potrzeby zostanie po- 

P. Rakowski oświadczył, że stan|party przez pracowników P.A.S.T. 
obecny na stacji telefonicznej nie!'w innych miastach. 


Strejk w cegielniach trwa 


Przedsiębiorcy zaofiarowali 10 proc. podwyżki — 
Robotnicy propozycję tę odrzucili — Domagają 
się 7 zł. od 1000 cegieł 


(p) W dniu wczorajszym właści-|że choć praca robotników - cegla-| Wzorem lat 


że 


ciele cegielń zawiadomili inspekto-|rzy jest sezonowa i pomimo, 


Co do płac, to nic dziwnego, że! 


wać z przedstawicielami pracowni- |ców, gdyż czesne za naukę wyno- 3 
ich twierdzeniom.|sić będzie 50 procent taniej 
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Groźba sfrelku na |em 
olejkach dojazdowych ia 
Delegacja w ministerstwie |E 

pracy 

b) W związku z uchwaleniem 


Z powodu śmierci nieodżałowanego Kolegi 


$ Dr. med. 


Aeksandra Poznaiskiego 


wyraża pozostałej Rodzinie swe szczere współczucie 


Zarząd Związku bsharzy 
P, P. Obwodu Łódzkiego. 


Ze zwiazku zawodo- 
wego mandlowców 
Zebranie zarządu 


ZYD 


wę a 


y wzięli udział 


Wszystkim, którz 
nam zwłok 


D-ra Aleksandra Poznańskiego g 


na miejsce wiecznego spoczynku, składa serdeczne podziękowanie 2 
RODZINA. 


A= TATY p $3 
PAS T aia LEA 


stry zatarg między kelnerami 


a restauratorami 


Gość ma płacić procent — Koniecznie frak — 
Wymanicurowane ręce — Oto żądania właścicieli 
restauracji 


Dnia 16 czerwca 1921 r. została} Na konferencję stawili się ze 
zawarta umowa między przedsta- strony właścicieli restauratorów: 
wicielami sekcji kelnerów przy!pp. Gierbich (Tivoli), Engler (Tea- 
związku przemysłu gastronomicz- |tralna), Zabrocki (Savoy), Rakow: 
kuratorjum okręgu szkolnego łódz- | 19 7 hotelowego z jednej strony, a ski (Hot. Polski), Pilecki (Louvre); 
kiego zostaną otwarte pierwsze 3 (oWarzyszeniem właścicieli re- zaś związek kelnerski sej za 
klasy ogólno-kształcące t, zw. gim. | sSfauratorów z drugiej, która głów=iwali pp. Bawarski (prezes), O- 
nazjum niższego. nie opierała się na tem, że 1) wła- |jeszczak, Kolasiński, Stefan Woje 

Klasy te mają irprzystępnić mani. |ŚSicielowi  niewolno przyjmować, ciechowski, Glinkowski i Opatow= 
kę dzieciom niezamożnych rodzi- | MH wydalać pracowników bez |ski. ++ ; - 
{wiedzy związku, 2) obie strony o- Właściciele restauracji wystawi» 
| bowiązuje jednomiesięczne wypo- jli w dniu wczorajszym następujące 
wiedzenie, 3) pracownicy otrzymu» |żądania: 1) dopisywanie gościom 
ją podczas pracy całkowite utrzy- | 10 proc, do rachunku, 2) w pierw- 
manie oraz 10 proc. utar$owanej |szorzędnych zakładach obowiązko- 

sumy, wo fraki, 3) odpowiedzialność za 

Z dniem 1-go maja b, r. właści- |zaginiony inwentarz restauracyfny, 
ciele wszystkich restauracji wy-|4) urlopy zostają zniesione, 5) wy- 
mówili pracownikom kelnerskim|mówienie. pracy nie miesięczne, 
pracę, a to z tego powodu, iż wła-|lecz dwu tygodniowe, 6) oddalanie 
Ściciele wzbraniają się nadal wy-|z miejsca za pijaństwo , lub nie 
płacać 10 proc. utargowanej sumy, |jtaktowne zachowanie się "wobec 
Ea: A żądając, by swe 10 proc. kelnerżyļgoścė i zwierzchnika, 7) w razie ti- 
„Śmierć na gruszy“ — zabawa sce- | joficzali gościowi do rachunku, sunięcia pracownika bez ważnych 
niczna w 3 akt. W, Wandurskiego,| Jeszcze bardziej zaostrzyło po-|powodów, firma płaci dwu-tygod- 
w kolorowej oprawie dekoracyjnej itożenie ogłoszenie właścicieli, iżjniową gażę kuchmistrza 2-0) ka- 
i opracowaniu reżyserskiem auto-|noszukują 100 inteligentnych mło- |tegorji, 8) pracownik kelnerski o- 
ra. Sztuka ta, ze względu na swo- dych mężczyzn, którzy mieli za-|bowiązany jest przyjść do pracy 
ją ciekawą i wysoce sensacyjna |stapjć, a raczej objąć stanowiska punktualnie, czysto ubrany, ręce 
treść, odeśrana będzie w dniach |kejnerów. dobrze wymylte i wymanicurowa- 
najbliższych w jednym z teatrów| Wobec tego związek kelnerów ne. Kelner odpowiada za brudne 
czeskich. zwrócił się do p. inspektora pracy| Na żądanie restauratorów przed- 
VII okręgu p. Wojtkiewicza z pro- utrzymanie serwisu. i 
Oh h FO ki śhą o interwencję, który zwołał o- stawiciele ' związku kelnerskiego 
02y ATEZSTSRIG gólną konferencję na dzień 28-go nie zgodzili się wobec tego sytua- 
ubiegłych  hufcejmaja, t, j. wczoraj na g. 3 po po- cją zaostrzyła się znacznie. (t) 
w roku bieżą-| łudniu. a ; 


Szkoła handlowa 


kódzkiego fowarzystwa. Sze- 
rzenia wiedzy handlnwej 
(p) Z początkiem roku szkolnego 
1925-26 przy szkole hamdłowej łódz 
kiego towarzystwa szerzenią wie- 
dzy handlowej na mocy zezwolenia 


niż 


w innych szkołach średnich, 


Scena robofnicza 


Po kilkotygodniowej przerwie 
Scena Robotnicza pod kierownic- 
twem M. J. Szackiego wznawia 
swoją działalność w hotelu Man- 
teufla. Zachodnia 43. 

Dziś, w piątek, dana  będzie| 


łódzkie Z. H, P. í 


ra pracy p. Wojtkiewicza, że za-|teraz cierpią niedostatek, winni je- cym organizulą cały szereg kursów 
mierzają podwyższyć płace robotni|dnak przetrwać strejk i doprowa- obozów i kolonji. Akcja  kolonijna 
ków zatrudnionych w cegielniach |dzić do zwycięstwa, gdyż podwyż. | 9bozowa może być w tym roku 


nie jak dawniej o 5 a o 10 procent.|ka słusznie im się należy. Każdy gia sogłeceeiitwo łódzkie wez | 


Widowiska Koncerty i zabawy 


TIE kle dowcipna i pełna kapiłalnych 
Teatr mielski sytuacji fria he G. Kadelburga 


Inspektor pracy zakomunikował |ceglarz winien bezwzględnie otrzy- |ło pewną dozę zainteresowąnia się | 
o tem związkowi zawodowemu pra|mać za wyrób 1000 cegiet 7 złotych |harcerstwem i poznawszy, w czem 
cowników cegielń, który zwołał ze|a właściciele ofiarują ostatecznie |tkwi zasadnicza przyczyna pew- | 


branie robotników w celu omówie-|tylko 6 złotych. 
nia. sprawy, 
Zebranie odbyło się 


przy ulicy Głównej 31.  Obradom|by w ten sposób wywalczyć sobia 


przewodniczył p. Grabowiecki, wilepsze warunki pracy. 
przemówieniu swem zaznaczył on 


Zatarg o płace w Kasie chorych 


Pracownicy apteczni domagają się stosowania |można pominąć milczeniem popar- 


do nich wyższej kategorii uposażeniowej 
(b) W myśl rozporządzenia Bec 
zydenta Rzeczypospolitej, kasa cho ,się mu wyższa kategorja. Ponieważ 
tych postanowiła zrównać -- SB Bity kasy chorych nie chce zmie 
farmaceutów kasy chorych z pła- nić swego stanowiska, odbyło się 
cami urzędników państwowych wjogólne zebranie pracowników ap- 
ten sposób, że pomocnik aptekar-|tek kasy chorych, na którem jedno 
ski pobierać będzie pobory według |myślnie postanowiono odrzucić pro 
płac urzędnika państwowego 8-ejjpozycję kasy. 
kategorji. Ponieważ w ten sposób | W związku z tym zatangiem u- 
płace farmaceutów zostały znacz-jdaje się w dniu dzisiejszym do War 
me obniżone, do zarządu kasy cho-|szawy do ministerstwa pracy pre- 
rych zwróciła się delegacja praco- 


wników aptecznych, domagając się cowników aptek p, Szlimdenbuch, |nie lata 
który będzie się starał zatarg ten|plótnem namiotowem 


stosowania wyższych kategorii 
załatwić polubowaie, w celu unik- 
nięcia ewentualnego strejku w ap- 


tekach kasv chorych, 


płac, ze względu na to, że pracow- 
nik aptekerski musi posiadać cen- 
zus naukowy 


(uniwersyteckie wy- 


Zebrani pnzyklasnęb w ywodom |sobem niedomagania usunąć, 
; w „lokalu p. Grabowieckiego i wyrazili wolę|ki temu hufiec męski zorganizuje! 
zjednoczonych polskich związków |daiszego kontynuowania strejku, | 14 kursów, abozów i kolonji, gdzie | 


kształcenie), a dzięki czemu należy |-m:aństwa. 


zes zarządu głównego związku pra |mniejszej wątpliwości, że spędze- | 


je erzyków. 


„Ciemna plama z pp. Dunajew- 
ską, Krotkem, Zniczem, Dębiczem 
i Szubertem na czele. Podczas an 
traktów przygrywa orkiestra. 


Teafr popularny 

Przedstawienia odbywają się w 
ogródku „Scala, Cegielniana 16. 
Dziś dn. 29 maja o godz. 8.30 wie- 
czorem arcy-wesoły wodewil w $ 
aktach p. t. „Polacy w Ameryce" 
pod reżyserją M. Bieleckiego. 
Udział przyjmuje cały zespół arty 
styczny z nowozaangażowanym 
artystą i reżyserem operetki war» 

Dziś po raz drugi i jutro po ce-|szawskiej p. Tadeuszem Wolowa 
nach zniżonych, świetna, niezwy-'skim, w roli Kostka Klepki — 


OTPZYTYT TTC WEETEFT LIT TASZZEBACTZ PO POZEGYE ET eaa ai a aad 


Kupon teatralny „Głosu Polskiego“ 


z dnia Z9-go maja 1925. 


Ukaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia 
biletu ulgowego w cenie: 


ZŁ. 2.50 za miejsce od 1 do 12-go rzędu 
„ 18 do 23-g0 „ 
wejście (stojące) 


seran W Teatrze letnim w parku Staszica 


i -|a na dzisiejsze przedstawienie: „Ciemna plama“, lekka komedja 
kia do podróba waz cy w 3-ch aktach G. Kadelburga. 


chowej jak i fizyczne* naszych hap- Kasa czynna Konęgri orkiesfry Powrót tramwajami 
f u 


od 11—2i od 5.50 pp. — zapewniony. — * 


cR IS Z OTRA TONY OKE E PZK 


Dziś 7 iutro po cenach najniż- 
szych cieszącą się rekordowem po 
wodzeniem legenda dramatyczna 
Sz. An-skiego „Dybuk“ z pp. Jar 
Ikowskką,  Rodowiczową, Biało- 
szczyńskim, Przystańskim, Wy- 
brańskim i Tatarkiewiczem w ro 
lach głównych. Jutro, po południu 
po cenach zniżonych, dla młodzie 
ży, przepiekna baśń dramatycz- 
na L. Rydla „Zaczarowane koto" 


Teafe lefni 
w parku Sfaszica 


nych niedomagań, pośpieszyło we- | 
sprzeć je finansowo, by tym spo- | 
Dzię- | 


około 400 harcerzy znajdzie lokum 
na przeciąg 1 lub 2 miesięcy: hu- 
fiec żeński organizuje kolonje dla | 
250 druhen. W spominając o wy- 
jątkowo ofiarnej w roku bieżącym 
pomocy ze strony społeczeństwa 
łódzkiego na rzecz harcerstwa nie 


cia. jakiego drużyny harcerskie Ło 
dzi doznają ze strony naszego zie-| 
Wiele dworów oddaje! 
harcerzom zupełnie bezinteresow- 
lnie na przeciąg lata nietylko po- 
lmieszczenie ale i całkowite zapro- 
wiantowanie, Szczególne -zrozumie 
lnie potrzeb drużyn młodzi harcer- 
„skiej okazują stale dwory w Żerni- 
kach, Ostrowiu, Sierakówie, Ga- 
wnonach, Małych Górkach, Prusi- 
Inowicach, Drzewicy, Wojsławi- 
lcach, Mąchocicach, Piotrkowie, Ka! 
friats nad Wisłą i Paprotni. | 

Jest rzeczą nie ulegającą naj-| 


— 
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awie waloryzacji listów zastawnych| Rynek pieniężny. 


łódzkich 


Posiadacze listów zastawnych |suma pożyczek wynosiła --- w okrą 


iódzkich ze zdumieniem wyczytali |głej cyłrze =-= 130 miljonów rubli, 


plan konwersyjny tych listów, o- 


czyli 345,800.000 złotych. Przyjmu- 


głoszony we wtorkowym numerze |jąc najniższą skalę konwercyjną 25 


„Głosu Polskiego”, _ Waloryzacia 
wynosić ma 13,3193 procent, 
czyli 35 złotych 42 grosze za 100 
rubli (266 złotych), łącznie już z 
zaległymi procentami, Tymczasem 
hipoteki imienne po pożyczce to- 
warzystwa kredytowego zaintabulo 
wane, wymagalne będą w stosunku 
25 procent oprócz odsetek. Stąd 
anomalja, aby nie powiedzieć „hor- 
rendum“, iż za drugi numer hipo- 
teki ofrzymnie się przeszło wdwój- 
stawodawcy, 


Chyba taką nie była intencja u- hipoteka? Czy stawka 13,32 proc. | w 


stawodawców. 
Wglądając bliżej w ten rachunek 
napotykamy na niejasności, Ogólna 


procent (o 50 proc. nie mówimy) 
dochodzimy do sumy 86,450,000 zł. 
Tymczasem okazuje się, że zwalo- 
ryzowaniu podlega 149,568,550 rb., 
co wynosi ściśle 397,962,346 złot.; 
czwarta część 99,490,580 złotych 
a nie 15.100.000 złotych. Z rackun- 
ku urzędowego wynilca, że nastą- 
piła podwójna wa!oryzacja raz na 
25 proc, a tak skonwertowaną stt- 
mę ponownie zwaloryzowano, Za- 
pytuje: dlaczego jest w obiegu 20 
miljonów rubli więcej, niż ujawnia 


ijest Ścisła? Czy nie zaszła tu ©- 
frytka? 
| Właściciel listów łódzkich, 


Konwersja listów zastawnych 
miejskich 


Ministerstwo skarbu opracowało 
plan konwersji pożyczek i listów 
zastawnych. W związku z tem to- 
warzystwo kredytowe m, Warsza- 
wy przystąpi niezwłocznie do 
zmiany wpisów hipotecznych na 
nieruchomościach, obciążonych po- 
życzkami Towarzystwa oraz do 
wydawania nowych listów zastaw- 
nych zamiast dawnych rublowych 
i markowych. 

Pożyczki hipoteczne przeracho- 
wane będą, zgodnie z rozporządze- 
niem odnośnem, na 25 proc., wzglę 
dnie 50 proc, wartości złota w za- 
leżności od tego, czy główny do- 
chód z nieruchomości, na której 
zabezpieczona jest pożyczka To- 
warzystw4, pochodzi z komornegt, 
określonego na podstawie o ochro- 
nie lokatorów, czy też nie jest o- 


graniczony przepisami tej ustawy, 

Wartość listów zastawnych, 
bliczona w płanie konwersji 
podstawie wartości pożyczek To- 
warzystwa, 
listy, określona została na 22 pr. 
(dla listów 5 proc.) i na 20 próc. 
(dla 4 i pół proc.) wartości złota, 

Nowe listy zastawne wypiiszcz?- 
ne będą z kuponami półrocznymi, 
biegnącymi od dn. 1 stycznia 1925 
r. i oprocentowane będą na 5 proc. 
względnie -4,5 proc, 

Uregulowanie dawnych zobo- 
wiązań i wierzytelności Towarzy- 
stwa kredytowego da możność u- 
dzielania nowych pożyczek hipo- 
tecznych. Pożyczki te udzielane 
będą w 8 proe. listach zastaw- 
nych. 


D- 


g—— ' 


Dlaczego spada Kurs 


akcji Banku Polskiego 


Od pewnego czasu daje się zau- 
ważyć znaczne obniżenie kursu 
akcji Banku polskiego w obrotach 
prywatnych. 

Jak się dowiadujemy z miaro- 
dajnego źródła, fakt ten tłomaczy 
się niezmiernie wielkiem zaołiaro- 
waniem akcji przez drobnych 


nolskiego. Codziennie zaofiarowy- 
wane są do skupu nowe tysiące 
akcji, skutkiem czego utrzymanie 
kursu tych akcji, wobec stałego 
nadmiernego nacisku na rynek, 
Test niemożliwe. e 

Kurs akcji Banku polskiego po- 
prawi się, gdy drobni akcjonarju- 


na | 


zabezpieczających te 


akcjonarjuszów. Swego czasu z|sze wstrzymają się od masowych 
inincjatywy Banku polskiego zor-'sprzedaży, co leży w ich własnym 
ganizowano ochronę tych akcji i interesie, 

zakupiono kilkadziesiąt tysięcy. Akcje Banku polskiego są pier- 
sztuk, jednakże sprzedaż, dokony=' wszorzędnym papierem wartościo- 
wana przez drobnych akcjonarjiu- wym i sprzedawać je należy jedy- 
szów, przybrała charakter maso- nie w razie absolutnej konieczno- 
wego wyzbywanie się akcji Banku śei. 


Obroty Kasowe skarbu państwa 
W kwietniu 


Tymczasowe zestawienie obro- 
tów kasowych za m. kwiecień wy- 
kazuje, iż w tym miesiącu przy- 
chody budżetowe poszczególnych 
ministerstw, przedsiębiorstw pań- budżetowych wojew. śląskiego, 
stwowych oraz monopoli przynio- które przyniosło skarbowi państwa 
sły 180,150,694 zł, rozchody zaś w kwietniu zgórą 4 i pół miljona. 
161,977,078 zł. Nadwyżka docho-! Miesiąc kwiecień zatem wypadł 
dów nad wydatkami wynosi pra-;dla skarbu państwa korzystniej, 
wie 19 miljonów zł. Złożyły się na |niż  preliminowano,  preliminarz 
nią głównie dochody nadzwyczaj- budżetowy bowiem przewidywał 
1e, a wśród nich zwrot lokaty w ;wpływ z dochodów budżetowych, 
«Relief Credit" w sumie 11,736,644 | administracji przedsiębiorstw i mo- 
zł., ulokowanych w funtach ster., |nopoli w sumie 147 miljon. zł., wy- 
na spłatę towarów zagranicznych ,datki zaś w sumie 180,4 miljon, zł. 
i obecnie po uregulowaniu należ-' 


ności. zwróconych skarbowi pań- 
stwa również w funtach szter, Po- 
większa sumę przychodów nadto 
wpływ autonomicznych dochodów 


DER PO s ak 
> OGŁOSZENIE. OK ee 
ETE E AEREA 


w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 55, na za- 
sadzie art. 1050 Ust. Post. Cyw. ogła- 
sza, że w dniu 2 czerwca 1925 roku od 
godz. 10 ej rano w Łodzi, przy ul. Po- 
morskiej pod Ne 4 odbędzie się sprze- 
daż przez licytację ruchomości, nale- 
żąch do Szai Rosenbluma i składają- 
cych się z manutaktury, ocenionych na 
sumę 2789 ZI. 50 gr. 


meble mahoniowe stołowe pier- 
wszotzędnej roboty do sprzedania, 
oraz lampy elektryczne, dywan 
i różne drobnostki. Zielona 6. m.3 
prawa oficyna I-e piętro. Codzien- 
nie od 2 do 7-mej, 


510—2!: 


HAN: 


Warszawska niehla urzędowa. 


WARSZAWA, 28 maj! (Pat) — Na 
į dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa: 
nia były następujące: 
GOTÓWKA. 
CZFEKI. 

Belgja 25.875 

Holandja 208 80 

Londyn 25,26 

N. York 5.185 

Paryż 26.175 


projekcie stworzenia monopolu na 
| eksploatację radjotelefonji w ca- 
tej Polsce i niezwłocznego odda- 
aia tego monopolu w eksploatację 
prywatnemu przedsiębiorcy. Tymi 
jednak prywatnymi przedsiębior- 
cami w danym wypadku mają być 
wyjątkowo ludzie publiczni, mia- 
nowicie członkowie 4 posłowie par- 


Praga 15,415 tji chrześcijańsko =- demokratycz- 
Szwajcarja 100.60 nej, w szczególności „korfanty- 
Sztokholm —— stycznego'” jej odłamu, Ta konce- 
Wiedeń 73.18 sja monopolowa na radjotelefonię 


Włochy 20,70 

8 proc. pożyczka złota —-— 

Pożyczka dolarowa 62— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 25.50 

5 pr. obl, m. Warszawy przed- 
ojenne 18.25 

4 i pół proc. obl: m. Warsza- 
wy przedwojenne 15.75 

Pożyczka konwersyjna 46,— 

10 proc. pożyczka kolejowa 90 


fioha 250'0WA, 


ma być ceną, za którą pozyskało 
|się odstąpienie przez korfanty- 
stów pretensji do teki ministra 
przemysłu i handlu. Ten odłam zaś 
w monopolu na radjotelefonję wi- 
dzi kilka interesów. Po pierwsze 
upatruje w niej potężne narzędzie 
polityczne dla swej agitacji „w rd- 
zie czego", po drugie może tego 
narzędzia używać nie tylko wyła- 
cznie dla siebie, ale także wyė 
dzierżawiać je czy też użyczać go 
różnym ludziom i stronnictwom, z 
3 czego bardzo dobre można ciągnąć 
Bank Dyskontowy 6.05 zyski, Po trzecie może zmonopoli- 
Bank dla Handl. i Przem. 1. _ |zowaną dla siebie radjotelefonją 
Bank Zjedn. Ziem Połsk. 2.49—22.50 | zarabiać na zupełnie zwykłej dro- 
Bank Handlowy 5:05 — 5.00 |dze i w ten sposób przyjść do gru- 
Bank Zachodni 1.50 e 1.60 bych pieniędzy. 

Bank Zarchokowy 7350 Cały ten interes miał być załat- 
Puls 0.45 2 © wiony na drodze zupełnie prywat- 
Chodorów 350 — 345 nej, a to drogą pertraktacji miektó- 
Michałów 0.38 rych osobistości „rządowych” i ©- 
Firley 047 sobistości z partji chrześcjańsko - 


l 
| 


| 
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Projeki nowego monopa 


Radjotelefonja przedmiotem politycznego handlu 
W Warszawie mówi się teraz o! 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
29 maja 1925 r. 


wica, która również należycie oce- 
mia czem jest posiadanie w ręku 
tak znakomitego. środka agitacyj- 
nego, Targi z rządem o eksploatację 
radjotelefonji w Polsce są niezwy- 
kle ożywione i jakkolwiek prowa- 
dzone skrycie, przecież dochodzą 
do wiadomości społeczeństwa, 
które jest niezmiernie zaniepoko- 
jone dalszym losem Broadcastingu 
polskiego. 

Rząd przez swoje rozmyślne nie- 
zdecydowanie w tej sprawie zabt- 
ja u nas nietylko radjoamatorstwo, 
ale i przemysł radjofoniczny, któ-. 
ry jeszcze przed niedawnym cza- 
|sem miał, jaknajlepsze warunki 
rozwoju, tymczasem brak stacji 
broadcastingowej w europejskiem 
tego słowa znaczeniu, podcina e- 
$zystencję tego przemysłu. 

Nie można dopuścić ażeby ra- 
djotonja w Polsce była przedmio- 
tem politycznego handlu. Radjofo- 
nja w Polsce uregulowana została 
ustawą, upoważniającą rząd wzglę- 
dnie odnośnego ministra do udzie- 
lania koncesji prywatnym przed- 
siębiorstwom na zakładanie i 
eksploatowanie stacji radjofonicz- 
nych. Ustawa więc jasno określa, 
że monopol jest wykluczony. Nie- 
dopuszczalność propagandy w jed- 
nych rękach, było myślą przewod- 
n. 


i 


ią ustawodawcy, który rozumiał 
doskonale, iż państwo nigdy nie 
jest pewnem, czy monopol radjote- 


| Nobel 1.80 — 1:76 demokratycznej, rzekomo poza lefonji nie ulegnie jednostronnym 
Lilpop 0.65 — 063 wiadomością zarządu tej partji i wpływom politycznym. A prze- 
Norblin 0.89 także poza wiadomością głowy |Tież niema żadnej wątpliwości, że 
Parowozy 0.55 rządu, My ze swej strony wątpi- |sdyby monopol radjofoniczny za- 
Rudzki 142 — 1.35 —1.27 my, czy kombinacja ta wogóle się | garnęła w swe ręce którakolwiek 
Ursus 115 — 140 uda. Byłaby ona bowiem trochę |Z parbi politycznych, „używałaby 
Borkowski 1.10 — -03 — 1.03 zanadto bezceremonjalna w rozpo- | Ś0 jako skutecznego i jedynego W 
Symd. Rolniczy 2.30 rządzaniu się dobrem ogólnem, za- Swoim rodzaju środka agitacyjne- 
Pustelnik 1.25 przedaniem przyszłości całej kul-|Ś0 i oddziaływania na społeczeń- 
Lombard 1.25 — 1.30 turalnej śałęzi techniki za misę So- |StWO w własnych tylko celach. 
Elektryczność 1,75 czewicy szącherek politycznych, Sejm nie może zezwolić na tego 
Częstocice 1 56 Dotąd jeszcze aie fest pewne, rodzaju handle polityczne i musi 
Cukier 2,50 czy wyżej podane stronnictwo 0-|domagać się od rządu p. Grabskie- 
Węgiel 2.05 — 1.98 trzyma monopol radjofoniczny w|go ścisłego zastosowania się do 
Cegielski 0:40 ty Polsce, albowiem równocześnie na | przepisów ustawy, która jasno i 
Modrzejów; 3.60.— 388, o ten monopol posiada bardzo zao- wyraźnie przewiduje wolną kon- 
EZ 5.75 — 545 — 550 strzony apetyt najskrajniejsza pra-etrencję. 
OCIS: 23) CZ. Sile, Fosh E MM 
Starachowice 1.90 — 1.72 — 1% o 


Zieleniewski 10.15 — 10.00 
Jabłkowscy 0.10 
Flaberbusch 5.75 

Spirytus 2.20 


Niewykupione 


jowej kasie pożyczkowej w likwi- 
dacji w dn. 20 maja r, b. pozostało 
Brzodawa cieka alaien jeszcze 
Irzedowa (ie dad, |horskich 
GDANSK, 27-20 maja (Pat). — Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 
125.546—125.65, 
93.67 — 99.93 | XE 
518.10—517,4g | 32 


100 marek rentowych 
160 złotych polskich 
100 dolarów „ 


m ML M m M m m M | 


Czek na Fondyn 25 18.75 2 
- r 
Teledraficzna wypłata na: |£ 
Londyn 25.19 | ZS 
Paryż 25 95— 26.05 
Warszawę 99.42—90,63 
Zurych 100.17— 100.45 4 75 


Notowania miełdayo w Paryża. 


PARYZ, 28-go maja (Pat). — Zam- 
knięcie giełdy, 


Czesne w 3 klasach og 


Londyn 96.90 zamożnych ulgi. 

N. Jork 3 

Belgja 98.25 ; 3 
Hiszpania 289.50 dzinach biurowych. 
Włochy 79.10 

Szwecja 554,— 

Szwajcarja 586,— 

Holandja — 

Rumunja 9.40 

Praga 59.50 


„ielda 


HAFTU 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 28 maja, (Pat), — Zam- 


knięcie gieldy, = | maszynowego białego, kolorowego, Filet 


N. jork 4 , 4 h 
A = |maszynowe i ręczne oraz najnowszyc 
żyję zg pd aplikacji wyuczam przez SEBA: 
> 12257 | Wschodnia 64, prawa oficyna, Il piętro 
Szwajcarjć 25.19 | mieszk. 22. 507—3 
Ceapan p- 
Portugalja Á“ 
Praga | 164-| POSZUKUJE SIĘ 
Szwecja 18.15 | robotnic do skręcania i nawijania jedwa- 
Holandja 12.10.50 | biu. Zgłaszać się do Holcmana Pusta 6, 
Danja 25,81 wa 
Warszawa 25.25 
NE Z dniem 1 czerwca 
Czytajcie zostaje otwarty komplet freblowski 


w ogrodzie pod kierunkiem rutynowa- 


nej freblanki. Gimnastyka rytmiczna. 


| 


między 11—1. 19—53 


Kurjer Wieczorny” 


Według wykazu w Polskiej kra-| 


niewymienionych marek 
wartości '1,750,000 zł. 
Wymiana marek na złote odby- 


| Dyrekcja Szkoly Handlowe! sl 
Łódzk. Tow. Szerzenia Wiedzy hand Owej 


ul. Gdańska 45, 
podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do klas ogól- 
no-kształcących: I, II i iz programem gimnazjal- 
nym, jak równieź do klas specjalnych — handlowych roz- 
poczną się dnia 18 czerwca r. b., o godz. 4 po południu. 
roku szkolnego obniżone zostanie do 50o, przyczem dla nie- 


Podania przyjmuje kancelarja Szkoły codziennie w go- 


JIABABGEABREABEEAGOAOAOAE 


Zapisy: Zakątna 85 m. 5 (róg Andoa 
519—5 


marki polskie 


wać się będzie jeszcze tylko do 
nadchodzącej soboty włącznie, ti. 
do 30 maja r. b. Po tym terminie 
niewymienione marki tracą wsze|- 


ką- wartość, 
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ólno-kształcących z początkiem 
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pracy. 


Pracownia bielizny 
„Fromanowa” Cegielniana Ne 46, (prawa 
oficyna, ll-e pięfro) bog robotę 
aplikacyjną.. Wykonanie ida» 


| 


POTRZEBNE 


9 zdołne kelnerki do mleczarni „Zaci* 
sze”, Narutowicza 27. 4454—5 


ABSOLVW. 


Cours de lettre donne legons de fran: 
ais. S'adr rue Cegielniana 19 l 8, 
ydel, fr, Ill et. Voir 2—4 4451—3 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódź 
29 maja 1925 r. 


W biegu myśliwskim zwyciężyła panna Alice 
Brightwel na ogierze „Tarquinius superbus“ 


Rongres 


Sprawa 


Obradujący w Pradze od dnia 
24 b, m. kongres związku związ- 
ków państwowych piłki nożnej 
FIFA w programie debat przewi- 
duje, między innemi, najbardziej 
dzisiaj wymagającą rozwiązania 
kwestje — profesjonalizmu w foot- 
balu. 

Już zeszłoroczne obrady FIFA 
podczas ołimpjady wyłoniły po- 
wyższą kwestję. obec rezerwy 
jednak, jaką zachowywali przed- 
stawiciele niektórych związków 
państwowych w wypowiadaniu się 
w sprawie profesjonalizmu — nie 
powzięto w tym kierunku żadnych 


decyzji. 
Jakkolwiek oficjalne zaprowa- 
dzenie ofesjonalizmu, wzślęd- 


nie nietolerowanie go — leży wy- 
łącznie w kompetencji poszcze- 
gólnych związków państwowych 
piłki nożnej, to jednak słuszne jest, 
że FIFA, jako najwyższy, między- 
uarodowy organ piłki nożnej, wy- 
łaniając w programie obrad kwe- 
stję powyższą, chce się w tym kie- 
runku wypowiedzieć. 

Gałąź sportu — piłka nożna — 
wobec nadzwyczajnego wyszkole- 
nia fizycznego, jakiego od gracza 
wymaga, wobec szalonej konku- 
rencji, jaka na tem polu ma miej- 
sce, wobec zresztą wybrednych 
już dzisiaj mas sportowych, wy- 
magających od pięknego 
'ootbalu, zmusza Enry. kosz- 
tem wielkiego nakładu czasu i 
pracy, do ciągłego doskonalenia 
ciała i zniewala biorących udział 
w zawodach do częstego opuszcza 
nia placówek zawodowych (wy- 
jazdy). 

Zrozumiałe przeto, że chleb co- 
dzienny graczy, chcących zadość- 
uczynić warunkom, przez footbal 
wymaganym — jest z konieczności 
zaniedbany. 

Nie należy się przeto dziwić, że 
drużyna, chcąca przodować w pił- 
ce nożnej, musi dać graczom tego 
rodzaju warunki, by ci spokojnie 
mogli się poddawać regulaminom 
trenera, nie tracąc jednocześnie 
możności zarobkowania. 

Posady, otrzymywane ongiś 
przez gory za wstawieniem sie 
wpływowych jednostek lubu, któ- 
eby jednocześnie dawały pika- 
rzym swobodę ruchu w stosunku 
do regulaminu sporto i chleb 
— ze względu na wielką podaż 
pracy w ostatnich czasach i kryzy- 
sy gospodarcze — są obecnie zja- 
wiskiem coraz rzadszem. 

Zrozumiałe przeto, że drużyna, 
mająca pretensje do płerwszorzę- 
dności, musi załatwić nadewszyst- 
ko sprawę chleba codziennego gra- 
czy, 

Panujący powszechnie dziwny 
przesąd, w myśl którego gra za- 
wodowa footbalisty dyskwalifikuje 
jo pod, względem towarzyskim 
stworzył z konieczności typ gra- 
cza - pseudoamatora, który pota- 
jemnie korzysta ze szkatuły klu- 


bu, Typ gracza - pseudoamałora |lizmie w sporcie się odzywa — 10|Subwencja nie może przekroczyć ‘prasie 
gdzie- |jednak wskutek kryzysu gospodar- 


panuje obecnie wszedzie, 
niegdzie tylko, dzięki cywilnej ód- 


wadze _ iednosiek - prowodyrówiP«. sa zawodowstwu w sporcie 


GAZET 


Wiosenny sezon wyś 


Z Z M w EE 


rodów 
przejdzie w fazę oficjalnego, zawo- 


„GŁOS POLSKI” 
ILódź 
29 maja 1925 r, 


SPORTOWA 


cigowy w Wiedniu 


EA 
Pa > 


pelny 


Kompłet sędziów: prezydent Mautner, pułkownik Panna Clarisse Hirsch na swym „Darianie 
H. Kumar, pułk. O. Kubin i radca Etti Gray'u* 


Dział urzędowy Ł. Z. 0.P.N. 


Komunikat Kolegjum Sędziów Ne 18 


L Obsadzono zawody o puhar: |mering, p. Wieliszek. Zduńska Wo 
Dnia 30 b. m, (sobota) boisko la, godz, 17, Sokół —. Rapid, p 
przy ul. Wodnej, godz. 17 Hakoah - Raettig. 
W.K,S., p. Hanke. Boisko w parku,| Dnia 1 czerwca (poniedziałek), 
godzina 17, Orlę - Rudzkie towarz. godzina 15, Ł, K, S. IV --- Kadimah 
p. Egierski. |pan Schönborn. Godz, 17, Ł. K. S. 
Dnia 31 b, m. (niedziela) w Pa- — Simmering, p. Bira, 
bianicach, boisko P. T. C., godzina! Linjowi na zawody ŁKS, - Sim- 
17, P. T. C. - Szturm, p. Bira. W mering w I dniu pp. Anders i Iznaet 
Zgierzu, godz. 11, zgierskie towarz. w II dniu pp. Binke i Szer, 
— (Concordia, p, Otto. Boisko w| 3. Na prośbę T. S, Hakoah po- 
Faiku, godz 10, Sparta -— Pogoń stanowiono prolongować termin 
Zgierz, p. Cwillich. wpłaty kar do dnia 2 czerwca r.b 
Dnia 1 czerwca (poniedziałek) w nieodwołalnie. 
arku, godz. 10, towarz. zwolenni-| 4, P, Egierskiemu udzielono ©. 
ków sportu --- Victoria, p. Skwar- strej nagany za niestawienie się 
czyński. Boisko Ł.T.S,G., godzina do prowadzenia zawodów o pubar 


F.LF. A. w Pradze 


profesjonalizmu w piłce nożnej 


lub też dzięki oportunistycznym |prawdopodobnie ulegnie, Dla ni- 
zdolnościom życiowym poszczegól- | kogo już dziś tajemnicą nie jest, że 
nych narodów (Anglja] — sprawę |niektóre z czołowych drużyn pol- 
profesjonalizmu wysunięto otwar-|skich, kaptując sobie graczy, pła- 
cie i kwestja ta jest dzisiaj w kra-|cą im stałe gaże, 
jach takich dostatecznie umormo-| Choć opinja publiczna trzyma 
wana. rzeczy te pod korcem, choć baga- 
Pierwsze lody w tym kierunku|telizujemy (sporadyczne dotąd 
przełamała Anglia. wprawdzie) wypadki pseudoama- 
Choć na początku gracz - za-|torstwa — to jednak fakty te 
wodowiec był tam zdyskwaliliko-|świadczą wyraźnie, że młody nasz 
wany pod względem towarzyskim, |footbal wkroczył na drogę, ongiś 
choć był nazywany „hired Gladia-|przez sąsiadów obraną. 
tors” [najemny gladjator), to jed-| Wyrównanie naszej klasy foot- 
nak z czasem społeczeństwo an-|balu z zagraniczną w wypadku, 
$ielskie zrozumiało, że jest to za gospodarcze w 


dyby warunki - ) l ; 
wód, jak każdy inny, z którego na- kraje się nie zmieniły, będzie „mo- 10, Samson --- Zjednoczenie, i p.|w Kaliszu, dnia 17 b. m. pomiędzy 
którego się dziś tak boi. |Rakowski. W Pabjanicach boisko Prosną a Szturmem. 


wet pojęcie artyzmu nie jest wye-|mento', 
liminowane. 

Nie chcąc żadnemu klubowi na- 
rzucić prołesjonalizmu, zw. pań- 
stwowy Anglii utworzył 2 ligi: czy- 
sto amatorską i zawodową. 

W podobnem załatwieniu spra- 


Burzy, godz. 11, Burza --- Pogoń, 5. Postanowiono nie odnawiać le 
Łódź, p. Egierski, |gitymacji na rok bieżący pp. Arna 
Dnia 30 b. m. (sobota) boisko Ł |Dietlowi, Wawrzyńcowi Cyllowi. 
T: S. G., godz. 17, Hasmonea -- |Fryderykowi Denelowi f Bolesta 
Kadimah, p. Kozielski, [wowi Fajnowi. Powyżsi panowie 
Dnia 31 b. m. (niedziela) w Zgie-|zechcą zwrócić swe stare legilyma- 


my. 

Jak się FIFA na sprawę powyż- 
szą zapatrywać będzie, okaże naj- 
bliższa przyszłość. 

Pewne jest, że przedstawiciele 
Polski będą bronić stanowiska u- 


b Angli z długie lat miani torsk? rau, boisko Sokota, godzina 11, So-|cje do sekretariatu kol, S. 
ŚR rzy, sę sej przy, yz, Spo" zakooorgo kół Zgierz -- Bar Kochba, pan, 5. Nie zakwalifikowano na sę« 
Dopiero rok ubiegły przyniósł, | wezme wzm a |Pietsch. |dziów pp. Adolfa Fiszera, Adolfa 


2. Obsadzono zawody towarzy-; Scgala i Bronisława Gosławskiego. 
skie: Wobęc powyższego uprasza się © 
Dnia 29 b. m. boisko przy ulicyjzwrot legitymacji do sekretarjatu 


dzięki nadzwyczajnej indywidual- 
ności p. Meisla, rozwiązanie spra- 
wy na wzór angielski w Austrfi. 


Dzień sparfowy Bar- 


Krok te: ciąsnął za sobą sze- Wodnej, godz. 15, Samson II --K S, M 
reg Z wej" da aaae] iw Koshby |Sparte II, p. Binke. Godz. 17, Hako! 6. Zwołwje się na przyszły CZWATe 
hach,  stłumiomych jednak] Dnia 7 czerwca b. r. na boisku lah II --- Samson, p. Egierski. tek plenarne posiedzenie, na które 


Dnia 31 b, m. (niedziela) w par- winni starwić się wszyscy członko- 
(ku, godzina 8.30, Sparta II — Has- wie i kandydaci K. S. Posiedzenie 
tować |monea II, p. Szer. Boisko Ł, K. S.|odbędzie się punktualnie o godzi» 


przez zwolenników pseudoamato- 


w Helenowie odbędzie się wielki 
rów w zarodku. 


dzień sportowy łódzkiego 


związek h ki 
wsi A oficjalnie ace rzystwa gimnastyczno-sportowe= |godz. 15, ŁKS, II —- G.M.S. p. nie 8 wiecz. w lokalu związkowym 
zdeklarowanie się co do ewen-|$0 „Bar Kochba", Fiedler. Godz. 17, ŁKS. -— Sime at. raugufta 4. 


2 owi 


tualneśo przystąpienia do ligi za- 
wodowej, to jednak sprawa nie zo- 
stała jeszcze definitywnie tam za- 
ady We ks maene A 
niejszych ośrodkach sportowyc 
jakoto: we Włoszech, Hiszpanii 
Francji, na Węgrzech i w Niem- 
czech — panuje wszechwładnie 
pseudoamatorstwo. 

Podobny stan rzeczy motować 
można w Ameryce i w Australii. 

Odosobnione stanowisko w spra- 
wie sportowego profesjonalizmu 
zajmują państwa skandynawskie. 
Pojęcie czystego amatorstwa w 
sporcie, dzięki specyficznym ce- 
chom północnych narodów, jest 
nieskazitelne. 

Szwecja, Norwegja, Danja i Fin- 
landja — oto ośrodki, pod wzglę- 
dem amatorskiego uprawiania 
sportu naprawdę nieskazitelne. 


Perfekcja w grze, kryzys gospo- 
darczy całego świata i specyficzne 
cechy narodów — oto przyczyny 
zawodowego traktowania footbalu. 

Piłka nożna w centralnej i połu- 
dniowej Europie, i w Ameryce, 
dzięki wymaganiom specjalnym 
mas sportowych, które tylko pię- 
kny footbal oglądać chcą i dzięki 
„businessoskim'* cechom tych na- 
prędzej czy później| 


Międzynarodo 


3 


S ZE, 
A % 20 ZA 


W ubiegłą sobotę odbyły się na stadjonie berlińskim międzynarodowe zawody lekkvatle- 
tyczne 5 miast: Amsterdamu, Oslo, Rzymu, Budapesztu i Berlina. lustracja nasza przed- 

stawia klasyczny bieg z płotkami na 110 metrów. Zwyciężył berlińczyk Frossbach (+). 
SETENE EEI WET E RE EENI TOT TORY WRZE T OPZZ OUT UKE TESTEM A 


Gdzie odbędzie się olimpiada 1928 r. 

Parlament holenderski odrzucił dło 48 głosów przeciw tak znaczne-|ko teren przyszłej olimpjady i że 

: zk s r, [jak wiadomo, projekt subwencji dla mu obciążeniu budżetu, —- za sub-|inicjatywę tego  najświetniejszego 
awa sieja dów |balenderskdego komitetu igrzysk o- ;iwencją wypowiedziało się 36 gło-|święta sportowego przejęła. Ame- 
jest niska, mimo, że społeczeństwo |limpijskich, który organizuje olim- sów ryka, która jakoby przystąpiła już 
polskie wzgardliwie o profesjona- |pjądę na rok 1928 w Amsterdamie, | Po ogłoszeniu tej wiadomości w|rawet do prac przygotowawczych 
paryskiej ukazały się|w Los Angelos w Kalifornii, 
wysokości miljona guldenów holen- wzmianki donoszące, że Amster=| Wiadomość ta, jak dowiadujemy 
derskich W głosowaniu jednak na-|dam nie wchodzi już w rachubę jam isię nie odpowiada prawdzie. 


dowego foothbalu. 


"ago w kraju i zarazy sąsiadów— 


29.V --- GŁOS POLSKI -— 1925 r. 


a= ARAD 


(D doskonały jakosci 
wszędzie pożądane 


Reprezentacje browaru 


NOWY ROZKŁAD 


Ważny od 1 czerwca 1925 roku - 
(b) Władze kolejowe ułożyły na| 22,50 — miejscowy z Koluszek 


Do sprzedania z wolnej ręki, . Letnia 


j [| s LJ a . 
i ł 
urządzenie fabryki tkackiej należące do masy «e: Gukiemia | Mleczarnia 
dłości Tow. Przem. S. Kacewicz i S-ka, falkowej | sn 
się: z 36 warsztatów tkackich, 30 nicielnic, 2 prze- ANIAWSKI j 
wijarek, 1 szpularki, 2 snowadeł, 3 motorów elek- TADEUSZA s IA okres letni nowy rozkład jazdy, witylko w dni świąteczne, 
trycznych, warsztatu ślusarskiego i różnych sprzętów, którym uwzględniono zwłaszcza ÓDŹ - KALISKA 
przyrządów, pasów etc, została już oiwaria rzeby wzmożonego ruchu pasa- Ł aaki 
Reflektanci zechcą się zgłaszać między g. 2—3]w ogródku przy Stowarzyszeniu Żerskiego z okolicami podmiejskie- TE en PŚ W 23 
po poł. do p. syndyka L. Beina, Ewangielicka 5, m. 1. | Polskich Kupców i Przemysłowców |jmi podczas miesięcy letnich. No- „50 — do Kc'uszek p z 
Syndycy tymczasowi masy upadłości Tow. Przem. ! wł, Piotrkowsita Nr. Ro. y- 


i ać ma z dniem 1-go czerw- 
R $ 8,25 — bezpośredni do Toma- 


Samuel Kacewicz i S-ka A Ra: 
ca, zamieszczamy ponizej. 


'7—9 ' Adwokat Adolf Neumark, Leopold Bein. Codziennie 


Ogloszenie | neu x 


I Urząd Skarbowy w Łodzi podajej Obsługa szybka i uprzejma 
ło wiadomości, że data wymierzonej na dzień 29/5,| Ceny Konkurencyjne 
licytacji została przesunięta na 


dzień 3-g0 czerwca r. b. 


508-1 Naczelnik Urzędu: (—) A. Jasiński. 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firimy: 
WYRONCZALNIA i FARBIARNIA 


přenryk Kadier Scswie* 
Spółka firmowo-komandytowa 

w ŁODZI, przy ul. Sw. Anny Nr. 14, 
w myśl 502 K. H. wzywa wszystkich wierzycieli; 
masy, aby w ciągu dńi 40 stawili się osobiście lub 
przez pełnomocników w jego kancelarji w Łodzi przy 
ul, Zawadzkiej Nr. 16a, w godz. od 5 do 7 po poł. 
(w soboty) celem oświadczenia z jakiego tytułu 
i w jakiej sumie są wierzycielami upadłej firmy, oraz 
złożyli Syndykowi lub w  Kancelarji Sądu Okręgo-i 
wego w Łodzi (Wydział Handlowy) przy ul. Pańskiej 
Nr. 115, tytuły swych wierzytelności. | 
Sprawdzanie - wierzytelności 'w obecnóści Sę- 
dziego-Komisarza odbędzie się w kancelarji Wydziału 


znanego Kwintetu 


Wejście bezpłatne. 


Poszukuje się wspólnika 


z kapitałem od 15—20,0%0 zł. ewen- 
tualn e ewikcją bankową lub też hi 
poteczną na sumę taką do dobrze pro- 
sperujące' hurtowni win, wódek i spiry 
tuaki w jednem z większych miast fa: 
brycznych w okolicy Łodzi. Zysk za- 
pewniony. Oferty do Adm „Głosu* pod 
„Ewikcja” 487—2 


FELCZER 


Narutowicza (Dzielna) 5 
tel 27-97 


| Codziennie szczepienie ospy 
świeżą krowianką.3936— 10 


Na lepsze zródło za.upu 


Sandałki, skorochody, buciki domo 
we, pończochy, rękawiczki jest 


Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi przy ulic li pozograje 
Pańskiej Nr. 115, pokój Nr. 57, o godz. 12 w poł || K. Pefersilge, Piotrkowska 93 | 


po upływie powyżej wymienionego 40-stodniowego 
terminu, w ciągu następnych dni 15-stu 


497—1 Adwokat Józef Osiecki, 


| Samochody osthowe 


na wycieczki i śluby 
i t. p. do wynajęcie o Każe 
dej porze dnia i nocy. Za- 
mówienia: Suwalska 27, lub 
telefonicznie 30-34. 445-4 


Stow. Sport. „UNION% 


We wtorek, dnia 9-90 czerwca r.b 
odbędzie się w lokalu naszego Stowa- 
rzyszenia o godz, 8 w l i.o godz Vej 
w Il terminie : 


ZEBRANIE 
MIESIĘCZNE. 


z następniącym porządkiem dziernya: 
1. Odczytanie protokułu ostatniego Walnego Zebrania 
2. Przyjęcie nowych członków 
3. Wnioski Zarządu 
4. Wnioski członków 
O liczne i punktualne przybycie pp. członków prosi 


ZARZĄD. 


Nowocześne 


LETNIE MIESZKANIE 


w ślicznym parku położone, z wszel 
kiemi wygodami 5 lub 4 pokoje z ku- 
chnią, weranda, oraz kąpielowy po- 
kój i wodo-ciąg. Komunikacja tram- 
wajowa. Od zaraz do wynajęcia 
Wiadomość: Piotrkowska 126 I piętro 


301—1 


Dyrekcja 8-kl. Gimnazjum Realnega Żeńskiago 


Eugenji Krygierowej 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 157 


dodaje do wiadomości, iż w roku bieżącym pierwsze cztery go 146. 
klasy gimnazjum zostają przekształcone na gimnazjum 
humanistyczne. e 3 
y p 
Przekształcenie wyższych klas odbywa się stopniowo, |. W lokalu Gimnazium 
do czasu zaś zupełnego przekształcenia w wyższych klasach |im. Orzeszkowej, Al. Kościuszki 21, 
pozostaje typ realny, organizuje się w godz. popołudnio- 
Dla niezamożnych i dzieci urzędników & ! Ene pop 
znaczne ulgi w opłacie szkkolneż. 
3 Zapisy ad klasy wstępnej do Vill-el włącznie przyj 
muje Kancelarja codziennie od 9 do 1 po poł. 
Egzatniny wstępne w czerwcu. 


Reiuszer-ka 


ficznego W. Grabowski, Kilińskie- 


515—2 4518—1 


Redaktor i wydawca: RZarceli Sachs. 


Í 


Koncert..:- 


113.|wy rozkład, który prawnie obo- Sosnowiec — Kraków i 
iluszek, połączenie z a 


J. ABRAMOWICZ 


potrzebni są do zakładu fotogra- E 


499—921% 


wych od 1 września komplet kl. A.;$ 
Zgłoszenia przyjmuje Stefanja Mar-!8 


> | Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 
chewianka, Traugutta 14, od 12—33 g. !" 


PREE X 
W drukarni, „Cłosu Poiskiego* Piotrkowska 86. 


szowa, Skarżyska, Tarnobrzega. 


ŁÓDŹ - FABRYCZNA 15,00 — bezpośredni Tomaszów, 


(odchodzace): 
pociąć miejsćowy do Ko-| 20,30 — do Krakowa. 
13,30 — miejscowy do Warsza- 
wy. 
18,40 — do Warszawy. 
20,10 — do Łowicza, bezpośred- 
nie wagony do Gdańska, i 
1,40 — Łódź - Ostrów połącze- 
nie z Poznaniem i Zbąszynem, 
19,40 — do Ostrowa. 


ŁÓDŹ - KALISKA 


Warszawą i Skarżyskiem. 

7,25 — pośpieszny do Warsza- 
wy bezpośredni. 

9,20 — osobowy miejscowy do 
Koluszek. 

13,20 — do Koluszek połączenie 
z Warszawą. ; 

14,30 — do Koluszek połącze- 
nie ze Skarżyskiem, Sosnowcem i 


Warszawą. | ke 
16,25 — do Koluszek, połącze. ( anzytowe) 
nie ze Sosnowcem į Krakowem, 5,33 — do Warszawy z Pozna- 


nia. 
6,55 — „koalicyjny do Warsza- 
wy z Paryża. 
„13,52 — do Warszawy z Pozna-. 
nia. 
12,44 — do Poznania i Zbąszy- 


19,00 — do Koluszek połączenie 
ze Sosnowcem, Warszawą i Skar- 
żyskiem, 

19,30 — bezpośredni 
szowa i Skarżyska, 

20,00 — do Koluszek połączenie 
z Piotrkowem i Warszawą. 


do Toma- 


na. 
23,06 — do Poznania i Zkąszyna. 


23,00 — do Koluszek połączenie| 2357 — koalicyjny” do Paryża, 

z Krakowem į Warszawą. 1,59 — Leszno — Poznań. 
10,50 — miejscowy do Koluszek ŁÓDŹ - KALISKA 

tylko w dni świąteczne. (przychodzące): + 


6,40 — z Krakowa bezpośredni. 

10,12 — zę wowa bezpośredni, 

18,55 — z Koluszek — Warsza- 
wy — Krakowa. 


20,45 — z Tarnobrzega 


ŁÓDŹ - FABRYCZNA 
(przychodzące): 


4,45 — z Koluszek — Kraków 


— Sosnowiec — Skarżysko. bezpo- 


130 — z Koluszek — Sosno Redni 
wiec. | s e 
825 — z Koluszek — Pioir.i 9/45 — miejscowy z Łowicza 
Eów: j (bezpośrednie wagony z Gdańska). 


10,22 — miejscowy z Warszawy. 
16,45 —,z Warszawy, 

910 — z Ostrowia, 

18.30 — z Ostrowia połączenie 


10,20 — ze Skarżyska į Warsza- 


wy. 
12,50 — z Koluszek. 
13,30 — bezpośredni z Tomaszo- 


wa. ze Zbąszynem i Lesznem. 
15,50 — z Sosnowca i Skarży-| Do dnia 1 czerwca obowiązuie 
ska, jeszcze poprzedni rozkład jazdy 
17,00 — z Warszawy. zaś w niedzielę dzisiejszą idą ie- 


21,15 — pośpieszny z Warsza-iden pociąg 10,00 do Koluszek 
wy (bezpośredni), dworca fabrycznego i powrotny 2 


22,25 — z Koluszek (połączenie | Koluszek, przybywający do Łodz: 
z Piotrkowem), 


Gks 


pam | g (00 sreda: 
ery LECZNICY Unitas Posta 19 | teczce 


Mi |do - merceryzowa- 
s t Š | nia przędzy „Hau 
uruchomiony i rozszerzony został 


boldta* w dobrys 


oddział położnicza - ginekologiczny |0|% riche J.A 1: 
u S|piński,  Wólczań 
Kierownictwo sprawują: Š | ska 91, 455— 5 


lekarze=specialiści 
Dr. Aronson Dr. Marynowski 


A Iednutt Et 


Dr. Bergson Dr, Mintz 

Dr. Brzozowski Dr. Papierny Kilińskiego 143 
Dr, Drybin Dr. PolaHowski trzeci dom oi 
Dr. Maczewski Dr. Skibiński 


(Choroby skórne 

weneryczne i dróg 

; moczowych, 

M! Godz. przyjęć od 

1-5 i od 7—9 w 

Panie od 5—4. 
5478—15 


A | Głównej. 


byt na I klasie wraz z salą porodową, akt- 
szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 5579 


z 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław 


Skarżysko, Tarnobrzeg do Lwowa. 


Fr. 143 _ 


Łódź, Zachodnia 2/6. Tel. 36-98. | 


Manka | wychow. 


biz andie|- 
skiego pobie- 


rać będę lekcje 
hebrajskiego u in- 
teligentnej osoby. 
Adres: Nowomiej- 
ska 3, front, I-e 
piętro, 514—5-n 


kupno | sprzedaż 


iers maszyny 
do szycia sprze- 
daje najtaniej Ro- 
zen, ul. Piotrkow- 
ska 88. 4515—5-k 
p o zł. panto- 
felki damskie 
prunelowe czarne, 
biale starszego ta- 
sont. Firma Janiece 
Andrzeja 24, 
255— 10 k 
przedam Tąnio o- 
ù tomanę i kre- 
dens pokojowy. — 
Krucza 4, m. 18. 
509—2-k 


Lokale, mieszkania 


o wynajęcia po: 
i kój umeblowany 
dla inteligentnego 
pana przy izraeli- 
ckiej rodz. Wejście 
niekrępujące. O- 
terty dla „A. B,“ 

511—1-m 
ed stowa- 
rzyszenie poszu- 
kuje odpowiednie 
go iokalu na urzę- 
dowanie sekreta- 
rjatu, w godzinach 
wieczornych, Ofer- 
ty sub. „K. 4* 
505—1-m 


interesy handlowe 


> prosperu- 
jąca piwiarnia 
okazyjnie do sprze 
dania. Oterty do 
sub „Pi- 
450-5—h 


Doniesienia 102m. 
zkuszerka Pipiko- 

wa przyjmuje za- 
mówienia pań. — 
Piotrkowska 132, 
im. 14. 96-10-d 


roroxyl — plyn 
U od wielu lat zale- 
cany przez specjali 
stów kosmetyki le- 
earskiej przeciw 
pryszczom, wą- 
drom 1 poceniu się 
cery. — Odświeża, 
wybiela, chroni od 
zkądliwych wpły= 
wówzewrnętrznycii. 
mseoceniony na 
wycieczkąch letni- 
skach i po golee 
IU, 922—4-d 
«adeszły rowery 
! angielskie B. S, 
A. B-cia Krzew” 
ańscy, Piotrkow- 
ska 178. 471-2=d 


„aggbione dokum. 
iszer Chaim Chil 
i zagubił paszport 
zagraniczny, wyd. 
w berlinie. 51-0:z 


"Ludak Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 
„eczen e Rentgenam i 
kwarcową lampą 


przyjm. od 10—12 
15—7 


„Głosu* 
wiarnia*, 


Nawrot FE 7, 
Telefon 23-07. 


Hagaiskii. 


